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dnak idzie naprzód, popierany skrzętnie przez 
Sofię i ambasadę swą w Stambule. 

Otóż, aby położyć koniec tym wieściom, 
których dobrowolnem echem stała się ajencja 
Havas, mogę z sumiennością prawego chrze- 
ścjanina opisać wam stan rzeczy w Filippo- 
polu i w całej Rumelii. Rzeczywiście rozpu- 
szczono w Płowdiwie (Filipopolu) pogłoskę o 
znalezionych w jednym z meczetów ogromnym 
składzie broni, dalej o zakupnie przez malo- | Nie udało się burzyć spokojnych mieszkań- 
metan broni, o zamiarze ich wyrznięcia chrze-|ców jednych przeciw drugim, trzeba pomiędzy 
ścjan i chęci podpalenia miasta. Pogłoska ta | Turków rzucić kość niezgody, by się wzajemnie 
zaniepokoiła istotnie chrześcjan, niebaczących | o szpiegostwo podejrzywali. Trzeba było jeszcze 
na to, że z liczby około 6.000 dnsz płci obojej|wrzasnąć, że Pomacy w Rodopie do powstania 
muzułmanów, zaledwie może 800 zdolnych jest|się gotują (kilkanaście wiosek pomackich wcie- 
władać bronią, a załoga do 2.000 ludzi wynosi, |lonych zostało do Rumelii; stanowią one gór- 
że zatem walka byłaby nierówną, i widocznie |sko-rodopski obwód z siedzibą Okolskiego, (pod- 
klęską Turków zakończyćby się musiała. Lecz | prefekta, w dużej wsi Ciepielary), a wojska otto- 
kto pod kim dołki kopie, sam w nie wpada.| mańskie na samej granicy. zaledwie kilkudzie- 
Wśród popłochu, jaki szczególniej pomiędzy Le- |sięciu ziaptiów, rozrzuconych na przestrzeni kil- 
wantynami zapanował, (są to w ogóle tchórze |kuset kilometrów, dopatrzyć się można! 
skończeni, nie mający ojczyzny, wątpiący naj- Lecz burzenie nie ustaje. Ód kilku dni sie- 
częściej o istnieniu Boga, nieśmiertelności du-|ją pogłoskę o bliskiem połączeniu się, a wzglę- 
szy, a wierzący w upiory, strachy, i w pierw- |dnie wcieleniu Rumelii do Bułgarji naddunaj- 
szym lepszym śnie wyszukujący przyszłości ;|skiei. Dzienniki sofijskie nie wahają się utrzy= 
samoluby, chciwcy, wyzyskiwacze, tępego nad-|mywać, że to nastąpić musi w bieżącym roku. 
zwyczajnie umysłu, próźniacy, ale chorujący za- | Czyżby Moskwa była gotową do wojny? A tym- 
wsze na panów, gotowi czołem uderzyć przed | czasem Porta, lubo skołatana, nie bardzo jednak 
zużytym Żydowskim pantofłem, byle zawie-|ceni te pogróżki. Na postanowienie Zgromadze- 
rał w sobie paryczki, a w urzędach i chreści-|nia narodowego rumelijskiego, zmniejszające su- 
kach kochający się nadzwyczajnie), nadeszły z |mę haraczu, dała rozkaz Aleko baszy, aby ta- 
Sofji dzienniki, i o dziwy! znajdowało się w |kowy w całości jak najprędzej wniósł do kasy 
nich zapewnienie: „niech Turcy rzucą się tylko | państwa. Fałszem jest także wierutnym, jakoby 
na chrześcjan, a armia bułgarska natychmiast | poleciła gubernatorowi jeneralnemu przeprosić 
Rumeliotów bronić pospieszy !* pana Krebla, przeciwnie nie przestaje szturmo- 

Zkądże w Sofii wiedziano wprzód o zamie-| Wać o odwołanie takowego, — a zawsze bar- 


wanie tych ohydnych:ropuch; Aleko basza ich 
nie potrzebuje, bo go całe stronnictwo liberal- 
ne popiera a rząd stambułski potrzebuje i po- 
waża ; policja nawet błotem na ulicach leżącem 
się nie zajmuje, a pp. oficerowie Żandarmerji o 
bezpieczeństwo publiczne się troskają! Któż pła- 
ci tych sześciu nędzników ? 

Pan roznosiciel wieści wymknął się bez od- 
powiedzi. 


wszystkiem starać się o uspokojenie umysłów 
wewnątrz kraju 1 o przyprowadzenie go do 
Jakiegokolwiek ładu. W zadnym zaś razie nie 
mogą one starać się o zabliźnienie wewnętrz- 
nych ran przez wojnę zewnętrzną. Bo jeżeli ta- 
ki środek udawał się nieraz, to tylko wtedy, 
gdy sąsiad był słaby. Dzisiaj zaś sytuacja dla 
Rosji 1 Francji jest właśnie odwrotna: — są- 
siedzi są silni, i to nietylko silni, ale silniejsi 
od tych, którzy ich zaatakować zamierzają. 

, Po ustępie tym ocenia autor wpływ Śmier- 
ci Gambetty i wykazuje, że odtąd we Francji 
idea odwetu znacznie upadła. A wreszcie prze- 
chodzi do pytania, czy jest jaka wspólność in- 
teresów między Rosją a Francją? Otóż rozu- 
mowanie, rozwijane przez autora na ten temat, 
jest dla nas najciekawsze. Zdaniem jego, wspól- 
ności żadnej nie ma. Natomiast wielka jest 
wspólność między Rosją a Niemcami. Dwie bo- 
wiem najważniejsze kwestje, które stanowią o 
przyszłości Rosji, to kwestja polska i kwe- 
stja wsc ho dni a. Owóż w obu tych kwe- 
stjach „tylko Niemcy mogą Rosję poprzeć, tyl- 
ko one mogą jej dopomódz do dopięcia zamie- 
rzonego przez nią celu: do pochłonięcia 
i zupełnego zasymilowania Pola- 
ków i do zdobycia swobodnej akcji na Wscho- 
dzie. One jedne mogą jej tę usługę oddać, gdy 
tymczasem każde inne mocarstwo, chcąc w obu 
tych sprawach popierać Rosję, stanęłoby w ko 
lizji ze swemi własnemi interesami.“ 

„ *en cynizm, z jakim berlińskie pismo ofia- 
ruje Moskwie swą pomoc w wytępieniu ca- 
łego narodu, może oczywiście oburzyć do naj- 
wyższego stopnia nawet, tych, którzy się już 0- 
swoili z tą myślą, że od Prusaków można się 
spodziewać największego łajdactwa. Ale znowu 


wnemu rzecznikowi spraw sejmu w komisji par- 
lamentarnej, należy się najzupełniejsze uznanie, 
wyłożył raz jeszcze szeroko obecny stan spra- 
wy, wykazując z całą znajomością rzeczy ko- 
nieczność rozszerzenia dotychczasowej kompe- 
tencji sejmu na polu szkolnictwa ludowego, Je- 
żeli szkoła ludowa, a przedewszystkiem jeden 
jej rodzaj, zwany szkołą wydziałową ma w zu- 
pełności odpowiadać swemu zadaniu. Przytem 
skreślił p. Czerkawski raz jeszeze stanowisko 
polskiej komisji parlamentarnej w tej sprawie 
i przedstawił trudności, z jakiemi walczyć mu- 
siała i musi ta komisja, chcąc bodaj w części 
utrzymać się przy swoich Żądaniach. 

Na tej podstawie rozwinęła się dyskusja, 
w której między innymi brali udział pp. ks. 
Czartoryski, W. hr. Dzieduszycki, 
Hausneri inni, kładąc nacisk na konieczną 
potrzebę wytrwania na stanowisku czysto i bez- 
względnie autonomicznem, jeżelt mamy mieć ze 
szkoły ludowej korzyść taką, jakiej pragniemy. 

Wynikiem całej dyskusji był wniosek p. 
hr. Dzieduszyckiego treści następującej: 
„Koło posłów polskich popiera stanowczo i od- 
nawia wnioski, stawiane przez polską komisję 
parlamentarną w sprawie noweli ustawy 0 szko- 
łach ludowych podczas narad z rządem i z człon- 
kami Izby panów, a nadto żąda, ażeby $. 75. 
tejże ustawy oświadczał wyraźnie, iż alinea 2. 
$. 48. nie odnosi się do Galicji, i że ani na 
chwilę nie stanie się tam prawomocną. Wnio- 
sek ten został jednomyślnie przyjęty." . 

Co do wniosku p. Dzieduszyckiego a mia- 
nowicie co do liczby wykluczanych paragrafów, 
podaje odmienną wiadomość korespondent No- 
wej Reformy, który pisze: 


LWÓW d. 13. Intego. 
(Artykuł Kreuz-Zeitung o Rosji i o Francji. — 
Koła polskięgo.) 


Mówiliśmy wczoraj o artykule Gołosu, pr 
stawiającym niebezpieczeństwa. jakiemi Ai 
grozi Rosji. Dzisiejszy Gołos znowu wraca do 
tego samego tematu i kończy swe wywody o 
krzykiem i Timeo dAustrtacos ! Ale wywody te 
nie mają już dla nas żadnej wartości, nawet tej 
jaką wczorajszy miał jego artykuł. Za to wielką 
wagę ma dla nas artykuł, zatytułowany : „Jak 
się rzeczy mają z uzbrojeniami Rosji?*, który 
nam przynosi dzisiaj berlińska Kreutz. Żtg 

Artykuł ten wychodzi z założenia, że „tra- 
dycyjne braterstwo broni*, wiążące Prusy z Ro- 
SJą, przerwane zostało, odtąd Prusy przekształ- 
ciły się w niemieckie cesarstwo I zerwanie tej 
przyjaźni jest rzeczą dość logiczną, powiada 
autor, — logiczną z tego powodu, że Niemcy 
mogą się obejść bez tej przyjaźni, która dla 
Prus była rzeczą niezbędną. „Cesarstwo nasze, 
powiada Kreuz /tą., jest młode, ale za to silne 
ì skonsolidowane bardziej niż Rosja; przytem 
ma zdolność rozwinięcia takiej potęgi militar- 
nej, na jaką żadne państwo w Europie nie mo- 
głoby się zdobyć. Wprawdzie to nie racja a- 
byśmy zasnęli na zdobytych laurach, ale to w 
każdym razie daje nam prawo do niewiązania so- 
bie rąk w nienaturalnych sojuszach i pozwala 
nam zimno i spokojnie, bez gorączkowego prze- 
strachu, oceniać sytuację.* 

Po tym wstępie przechodzi autor do roz- 


bioru pytania, czy jest możebnym sojusz między 
rancją a Rosją? I zastanawia się, dla czego 
ten sojusz, do którego przecie oba te mocar- 
stwa dążą od lat kilku, nie zdołał się skleić 
dotąd ? Owoż dla tego, powiada autor z zado- 
Wolnieniem, że wewnętrznej logiki nie miałby 
en sojusz, bo nie mógłby się oprzeć na we- 
Wnętrznych czynnikach obu mocarstw. „Rosja i 

Tancja, takie jakie one są dzisiaj, nie mogą 
Wcale być uważane jako pewne czynniki polity- 
czne, bo same mają byt niepewny. Faktyczna 
władza w obu tych państwach opiera sig, na 
podpilówanych podwalinach. Rzeczpospolita Œre- 
Vyego tak samo nie oznacza Francji, jak nie o- 
znacza Rosji car Aleksander IIT. Więc z kimże 
w Rosji mogłaby np. Francja sojusz zawrzeć ? 
*y z carem ? Czy może z panslawistami? Czy 
Wreszcie z nihilistami? Wszak każda z tych 
czterech grup stanowi obóz odrębny, a wspól 
nego mają one ze sobą tylko to, że żadna nie- 
ma pod sobą zdrowej finansowej podstawy. Ro- 
8)a dzisiejsza podobną jest bardzo do Francji z 
1789 r. ale ponieważ Moskale nie są Francu- 
zami, przeto też zwiastuny rewolucyjne, poja- 
wiające się w Rosji, nie doprowadzą do tych 
następstw, do jakich doprowadziły sto lat temu 
we Francji. 

„Podobnież z kim we Francji mogłaby się 
Rosja skojarzyć? Czy z republiką Grevyego, 
czy z gambetystami, czy z legitymistami, czy 
z bonapartystami, czy z komunistami, czy wre- 
szcie z wojskiem? Wszak to także odrębne 
grupy, a żadna z nich Francji nie oznacza. Bo 
to jest w tych krajach fatalnem, że w nich 
rząd nie jest synonimem narodu, a wojsko syno- 
nimem ojczyzny. W takich więc warunkach przy- 
stępować do wielkiej wojny, to to samo co 
wszystko stawiać na kartę szczęścia. Pierwsza 
porażka podcięłaby rząd, pierwsza przegrana 
obaliłaby we Francji rzeczpospolitą, a w Rosji 
zatknęłaby na ruinach caryzmu Sztandar re- 
wolucji.* 

Z tych rozumowah wysnuwa autor wniosek, 
że tak Francja jak i Rosja powinny przede- 


stanowczy 


ła 
skiego, iż 


najszersze prawa na polu szkolnictwa 
W ten sposób zdawało się, 
JUż skończoną została. Koło postanowiło jednak 


otwartość, z jaką to pismo rozdziela interesa 
Austrji od interesów Niemiec i przyrzeka po- 
pierać Moskwę przeciw Austrji w kwestji wscho- 


dniej, musi niezawodnie wywołać oburzenie w 
Wiedniu. Pytanie tylko teraz, czy jest ten ar- 
tykuł napisany dlatego, aby Kalnokyego nastra- 
szyć i z siodła wysadzić, czy też znamionuje 
zwrot w polityce Niemiec? Bo Kreuz 


Żłg należy do organów inspirowanych przez 


Bismarka. 


x 
t = 


Nasz korespondent wiedeński zawiadamiał 


nas starannie o przebiegu rozpraw delegacji na- 
szej nad nowellą do ustawy o szkołach ludo- 
wych. Dla niezmiernej jednak zasadniczej wa- 


żności tej sprawy tak pod względem politycz- 
nym jak i narodowym, podajemy tu doniesienia 


także innych dzienników w tej sprawie, które 
tylko w pewnych drobnych szczegółach różnią 


się od naszych doniesień. I tak pisze wiedeński 

korespondent Dz. Pol pod d. 10. bm.: 
„Wczorajsze dopiero posiedzenie Koła mo- 

gło być nanowo poświęcone dalszym obradom 


nad nowelą szkolną, Na poprzednich dwóch po- 
siedzeniach w sprawie noweli do ustawy o szko- 


łach ludowych, sprawa została już prawie zała- 
twioną. Komisja parlamentarna oświadczyła by- 

już w przeszłym tygodniu, przez p. Grochol- 
kiego, iż zdanie Koła uważa za instrukcję dła 
siebie, i że stosownie do tej instrukcji starać 
się do końca będzie wytrwać na stanowisku au- 
tonomicznem, usiłując wyjednać dla sejmn jak 
) ludowego. 
iż sprawa prawie 


pójść cokolwiek dalej, postanowiło bowiem po- 
wziąść w tej sprawie pozytywną uchwałę, żaby 
w ten sposób nadać żądaniom swoim i stanowi- 
sku swej komisji parlamentarnej więcej precyzji 
i stanowczości. I do tej to uchwały przyszło 


wczoraj. 


P. E. Czerkawski, któremu, jako głó- 


„Wniosek p. Chrzanowskiego, aby oświad- 
czyć, iż Koło przejdzie nad nowelą do porząd- 
ku dziennego — nie przyszedł pod obrady, po- 
nieważ wnioskodawca był nieobecny. a nikt 
wniosku jego nie podniósł. Z wniosków posła 
Hausnera pierwszy, dalej idący, ażeby Galicję 
wyjąć z pod całej noweli, kostał odrzucony 
wszystkiemi głosami przeciw czterem (Hausner, 
Rayski, Starzeński i czwarty poseł, którego ko- 
respondent nie zauważał) — drugi zaś ewentu- 
alny, ażeby do Galicji nie ntiały zastosowania 
$$. 17, 18, 19, 48 i 70 noweli — podjęty i po- 
party przez Dzieduszyckiego, postał uchwalony. 
Druga część wniosku Hausnera, aby oświadczyć 
członkom komisji szkolnej Izby panów, rządowi 
i sprzymierzonym klubom Izty poselskiej, że 
Koło polskie od tego warunkt nie odstąpi, i w 
razie nieprzyjęcia tego warunku przez Izbę pa- 
nów, głosować będzie przeciw całej noweli — 
została na wńiosek Grocholskiego odroczoną.* 

Zwracamy uwagę na telegram naszego wie- 
deńskiego korespondenta o wczorajszem posie- 
dzeniu Koła polskiego. 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Półwysep bałkański, 6. lutego. 


Wiecie jakie wytworzyły się stosunki mię- 
dzy Aleko baszą a p. Kreblem, konzulem mo- 
skiewskim, człowiekiem, jak mówią, w pożyciu 
prywatnem bardzo przyzwoitym; w urzędowem 
zaś prostym stupajką petersburgskiego gabinetu. 
Możeby on zniósł policzek wymierzony w jego 
osobie moskiewskiemu rządowi, ale żeby miał i 
mógł odstąpić od wytkniętego mu celu, tego 
zrobić nie może. Naraził się na nienawiść wcale 
nie tajoną konzula francuzkiego, nie jest lubia- 
nym przez angielskiego i włoskiego, austrja- 
ckiego przychylności nie zyskał, przez liberal- 
nych Bułgarów za najniebezpieczniejszego nie- 
przyjaciela ojczyzny jch jest uważanym, a je- 
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Ostatni Karmazyn. 
Powieść na tle kistorycznem osnuta. 


przez 


„Autora Marzycieli.* 


(Ciąg dalszy.) 


Poszli, a w pół godziny wracali z księ- 
dzem skrępowanym, który między nimi postę- 
pował cichy, łagodny, bez skargi. Wieś, usły- 
szawszy co się stało. na drogę wylęgła; wkrótce 
pojawił się i pan Zamorski, aby księdza z rąk 
chłopstwa uwolnić. Gdy mimo jego prośb i pers- 
wazyj chłopi odmownie odpowiadali, pojechał 
natychmiast do Złoczowa, i tamtejszemu staro- 
ście, panu Andrzejowskiemu, całą sprawę tak 
korzystnie dla uwięzionego przedstawił, że ten 
przyrzekł księdza zostawić na wolnej wodze i 
czekać pókiby nie nadeszły papiery, mogące udo- 
wodnić tożsamość jego osoby. Pan Zamorski dał 
staroście słowo, że więźnia sam do cyrkułu przy- 
wiezie. Pan Andrzejowski wziął słowo id 
landsdragona, aby jego obecność chłopstwu za- 
imponowała. Pan Zamorski jedzie z landsdrago- 
nem, a spotkawszy na drodze chłopów, wiozą- 
cych księdza powrozam! skrępowanego, „rozka- 
znie im w imieniu starosty, żeby go niezwło- 
cznie wypuścili i jemu oddali. Chłopi wahali się 

jednak landsdragon rozkaz po- 
z początku, gdy jednak 4 IRL 1 
wtórzył, szemrząc więźnia uwolnili, lecz mimo 
to nie przestali go eskortować do samego Zło- 
czowa, 5 

Tu ksiądz oświadczywszy W cyrkule, że się 
nazywa Batdykt Lewiński | z za kordonu po- 
chodzi, otrzymał pozwolenie mieszkania w mie- 
kie, i odprawiąnia mszy według rytuału nig 

lego, 


Pan Zamorski, który wraz z sąsiadem BWO- 


im, Szczuckim, księdzu do pasieczyska ukrad- 


kiem pożywienie nosił, uradowany tak pomyśl- 
nym obrotem rzeczy, udał się do swoich sąsia- 
O RV, TĘ aE E ksiądz zaś został 
20W16, Czekając na papiery, któremi mi 

się legitymować. j eż ój arih 


W kilka dni po wypadku w Manajowie, 
prezydent lwowskiego sądu kryminalnego otrzy- 
mał od starosty złoczowskiego zapytanie, czy 
między swymi urzędnikami ma kogo, coby znał 
1 mógł rozpoznać Teofila Wiśniowskiego. Staro- 
sta pisał, że niedawno aresztowano księdza u- 
nickiego, którego on na wolnej stopie zostawił ; 
dnia atoli poprzedniego, ktoś na mieście ujrzaw- 
szy owego księdza, prawdopodobnie przez nieo- 
strożność zawołał, że to Wiśniowski. To obu- 
dziło w staroście podejrzenie, kazał więc księ- 
dza zakuć w kajdany i do więzienia wtrącić, 
teraz zaś czeka, aby mu do rozpoznania uwię- 
zionego kogo ze Lwowa przysłano. 


Prezydent uradowany tą wiadomością, zwo- 
łał natychmiast wszystkich swoich urzędników, 
lecz gdy usłyszał, że żaden z nich nie zna Wi- 
śniowskiego, udał się sam do dyrektora policji, 
Sacher-Masocha. ł 


Ten usłyszawszy o co się rozchodzi, aż w 
w ręce klasnął. 


— Mam tu takiego, mam, któremu Wi- 
śniowski już raz z rąk się wymknął. Pamięta 
on go dobrze i z pewnością pozna! 

Nie upłynęła godzina, a Michał Zając pe- 
dził do Złoczowa ekstrapocztą. kk 

„ Do Kancelarji starosty wprowadzono wię- 
źnia. Na sobie miał jeszcze suknie księże, twarz 
jego była może bacho, bledsza niż przed kilku 
dniami, lecz zawsze łagodna ; 
jak dawniej spokojnie, bez bojaźni. 

, Na jego widok Zając uśmiechnął się sza- 
tańsko, i postąpiwszy ŚR kroków naprzód, 
skłonił się głęboko, mówiąc ironicznie : 

— cielę się do stóp Jego Ekscelencji le- 
gata papiezkiego. 

Ksiądz spojrzał na Zająca i rzekł spokojnie: 

— Nie znam tego człowieka. 


oko spoglądało |. 


rzonym zamachu a nie w Filipopolu? Bo tam ku- 
ją się intrygi, które następnie ajenci p. Krebla 
na bruk rzucają. Mimo niebardzo świetnej in- 
teligencji, igła Płoty się odznacza, kładzio- 
no zapytanie: na co się zda dla nas (bo każdy 
o sobie tylko myśli) pomoc armii bułgarskiej, 
kiedy wprzód będziemy wyrznięci; a jeżeli komu 
uda się wymknąć z pod jataganu, to gdzie zło- 
Ży głowę w spalonem mieście? Ale żadnemu z 
tych kądzielowych rycerzy nie przyszło do gło- 
wy pomyśleć: jaki cel mieliby Turcy mordując 
chrześcian? czy państwo Ottomańskie życzy so- 


dzo uprzejmą będąc dła ambasady rządu mo- 
skiewskiego, nie waha się aresztować w Erze- 
rum, Van i innych miastach mnóstwo Armeń- 
czyków, w knowania polityczne uwikłanych, a 
instrukcje od komitetu, w mieście Tiflis jawnie 
działającego, odbierających. Prasa też turecka 
bie tai, że oficerowie moskiewscy po różują w 
Armenii, podburzają lud, a gdzie im się to udać 
może, plany miejscowości zdejmują. Niepokojący 
stan ten rzeczy zniewolił Portę do zgromadze- 
nia znacznych sił zbrojnych, w Avmenii. 


Jak widzicie zatem. rząd petersturgski pra- 


bie wojny i czy jest w stanie ją prowadzić? czy|cuje usilnie na całej linii, a istotnie zdaje się 


korzystnie zmierzyć z turecką? czy za pierwszą 
nie ukazałyby się bagnety moskiewskie? czy 
nakoniec, jeźli rzeź i podpalenie są w zamiarze, 
Aleko doń ręki nie przykłada i dlaczego? żeby 
popchnąć Turcję i siebie samego w otchłań nie- 
wątpliwej zguby ? 


znalezioną została, wskazać takowego nie u- 
mieli, prokurator jeneralny prowincji i departa- 
mentowy ani się domyślali tej pogłoski, je- 


dnem słowem: wszędzie nicość, tylko na brn- 
kach płowdiwskich i w Sofii o tureckiej intry- 


dze morderczej wiedziano. 
W parę dni atoli głowy otrzeźwiać się za- 
'częły, podawano w wątpliwość rozszerzone wie- 


ści, a gdy były jeszcze osoby podtrzymujące ich 
rzetelność, pewien człowieczek przydybawszy 


jednego z podobnych trębaczy na gwałt, w 
przytomności kilku innych, zaczął go badać, 
zkąd mianowicie zaczerpnął owe wiadomości. 
„Jest tu sześciu Turków tajnych szpiców, i oni 


to wyszpiegowali.*— A to pan, jak widzę, masz 


stosunki przyjaźne z szpiclami. O ile mi wiado- 
mo, budżet nieprzeznacza ani pary na utrzymy- 


Tymczasem były osoby, co chciały konie- 
cznie dójść do wątka tej machiawelskiej intry- 
gi. Zapytana policja (poliemajster jest oficerem 
moskiewskim) nie wiedziała wcale o odkrytej 
w meczecie broni, Żandarmerja o tem ani nie 
słyszała, kancelarja przyboczna Aleki najmniej- 
szej o tem nie miała wiadomości. Rozszerzający 
pogłoskę badani, w którym meczecie broń owa 


jeśliby tak było, armia bułgarska mogłaby się|wyzywać prawie cały cywilizowany świat na 


rękę. Wzmiankowałem już parę razy o propa- 
gandzie anglikańskiego wyznania, prowadzonej 
bądź, przez pastorów angielskich, bądź też ame- 
rykańskich. W Szystowie ci ostatni mają 0- 
ltwarty zakład. Otóż w tych dniach podburzo- 
na gawiedź rzuciła się na ten dobroczynny in- 
stytut, domagając. się wypędzenia misjonarzy- 
Silne bramy i zakratowane okna oparły się a- 
takowi, któremu ani wojsko ani policja bynaj- 
mniej nie, przeszkadzały. Rzecz nie jest skoń- 
czoną, a ajent Stanów Zjednoczonych odniósł 
się w tym przedmiocie do swej ambasady w 
Stambule. jai 
Kwestja żeglugi na Dunaju obszernie jest 
rozbieraną przez dzienniki sofijskie ; „wszystkie 
szeregują się „obok Rumunii a domagają z usil- 
nością, aby delegat bułgarski do konferencji 


przypuszczony został. Zważając na knutową 
cenzurę, jaka panuje w 


Bułgarji, gasta jest, że 
artykuły te ze sfer urzędowych pochodzą. 
I Wiadomy już wam upadek P hiia spr 
cza, człowieka niepospolitej ambicji. Aby = ~ 
sunąć zupałnie, wysłano go do Paryża Z ę A 
czynną misją za otrzymany order. legii jonni 
wej przez księcia. Nie trzeba się atoli myliór 
misja ta jest dyplomatycznem, Ilnbo czasowem 
wygnaniem, a tymczasem posadę jego objął nie 


p i Z 


Historja z legatem papiezki 
: papiezkim tak powsze- 
chnie była znana, że pan Andrzejowski nie żą- 


= czł. to on... Wiśniowski ? 

— OM. — brzmiała odpowiedź krótka, a 
straszna, jak zapadający wyró śmierci. 

Starosta, kazał natychmiast wszystko przy- 
gotować, aby więźnia do Lwowa odstawić. Tym- 
czasem Zając pobiegł jeszcze do komisarza, u 
którego był protokół więźnia, żeby się dowie- 
dzieć gdzie go złapano i wśród jakich okoli- 
czności. 

Czytał, a włosy z przerażenia stawały mu 
na „0, i krew M A: zalewała. hyc yt 
pali go w Manajowie, w tym Manajowie, grzia 
on go tak śledził i szukał, i gdzie tak dobre 
miał przeczucie! Pamiętał owe pasiecznisko W 
polu, raz nawet był tuż przy niem, lecz nie 
wstąpił, bo czyż mógł przypuścić, aby w miej- 
scu nieosłoniętem, na zimno i wiatry narazo- 
nem, ukrywał się tak wielki rewolucjonista ? 
O! Boże! on mógł. go złapać, zemścić się za 
hańbę, wziąć 1000 guldenów i order otrzymać, 
a tymczasem wszystko go ominęło! I któż do- 
konał tak wielkiego dzieła, kto? Prosty chłop, 
nie umiejący ani czytać, ani pisać, nie mający 
ani krzty sprytu policyjnego; którego ślepy 
przypadek tam. zaprowadził ! 

Była chwila, ż ʻeia duszę mu rozja- 
śniła. Kto wie, U PI GD dowie o tem co 
teraz nastąpiło, i czy się zgłosi po nagrod . Je- 
želi nie, w takim razie nagrodę niewątpliwie 
otrzyma on, Zając, bo przecież on najdłużej 
tropił Wiśniowskiego, i teraz on go poznał: 
Piękne marzenia prędko się jednak rozwia- 
W Zanim bowiem z wiżźniem do Lwowa wy- 
ruszył, już chłopi manajowscy uwiadomieni 0 
tem co zaszło, przyjechali do Złoczowa, zkąd 
starosta odesłał ich do Lwowa po nagrodę. 

.__ Na jednym wozie jechał Wiśniowski skuty 
1 przez ośmiu żołnierzy strzeżony, na drugim 
Michał Zając, na końcu chłopi. ilekroć Zając 
spojrzał na więźnia, twarz wykrzywiała mu się 
boleśnie, z piersi wyrywało się westchnienie, 


do oczu prawie łzy się cisnęły. Tyle marzeń 
rozwianych — tyle nadziei zawiedzionych 
przyszłość tak zwichnięta ! 


Gdy do Lwowa przyjechawszy oddał W 
śniowskiego prezydentowi sądu, A prze- 
się w swojej kancelarji i w niej noe 
siedział. 


W strasznym stani i 
tego człowieka. Za sobą widzia: p 
mng, przed sobą ani promyka c + e 5 r 

iad} przy stole i rozpaczliwie TĘce na 
ma, Na pamięć nasuwały mu się 
lata pierwszej młodości, towarzysze szkolni, 
którzy go nienawidzili, gdyż pokryjomn oskarzał 


ich przed profesorami, pierwsze miłości wraże- 
nia, i pierwsze z żoną spotkanie. 


;dowała się dusza 
doj ść cie- 


Uśmiechnął 
się lubieżnie, i ręce na stół opuścił, aby swo- 
Modnie przypatrzeć się tej Kasi, ros a 
snastej wiośnie jaśniała całą krasą mio R n i 
wdzięków, gdy wtem zamiast dziewicy pięknej 
i szezęśliwej, ujrzał przed sobą twarz kona- 
jącej..- i l 

Zatrząsł się cały, porwał się z krzesła, i 
przerażony pobiegł do okna, przez które wpa- 
dał słaby blask świecącej na ulicy latarni. 
Chwilę stał przy niem, słuchając dzwonka od- 
zywającego się Z wieży ratuszowej i odwagę 
zbierając, potem obrócił się powoli i badawczo 
spojrzał do koła. 


W kancelarji było ciemno, czarne szafy na- 
pełnione aktami, stały jak milczące sarkofagi, 
ciszę przerywały tylko myszy, ogryzające przy 
drzwiach szczątki papierów. 

Zaszydził z własnego tchórzostwa, i w tył 
ręce założywszy, zaczął chodzić i dalej myśleć. 
Lecz niezbyt przyjemne musiały być te myśli, 
skoro często stawał, oburącz ścierał zimny pot 
z czoła, z przerażeniem poza siebie się oglądał, 
i przy drzwiach nadsłuchiwał. Na korytarzu pa- 
nowała także cisza uroczysta, którą niekiedy 
mącił mierzony chód warty. 

Szczególne rzeczy działy się teraz w duszy 
Michała Zająca. On, który przez ciąg swego 
życia, ani raz jeden nie zapytał swego sumie- 


; Ji co czynił, było dobre lub złe, u- 
nim Bni zdrożne, szlachetne lub nikczemue, 
teraz jak surowy moralista, począł roztrząsać 
swoje czynności, a gdy głos wewnętrzny wołał: 
— „Tyś zbrodniarz! Tyś podły!“ - on na swo- 
je usprawiedliwienie ciągle powtarzał: ` 


— Tak postępować nakazywał mi obo- 
wiązek ! 

W tem tłumaczeniu nie musiał atoli zna- 
leźć pociechy, bo chodząc po izbie rzucał się 
nerwowo, oburącz chwytał się za włosy, raz u- 
derzył nawet o mur. głową, jęczał i przeklinał, 
wkońcu padł znowu na krzesło obok stołu -1 
twarz sobie zasłonił. . i 

Michał Zając płakał... 


Rano odźwierny niemogąc go się dowołać, 
drzwi wysadził. Jakież atoli było jego przera- 
żenie, gdy na oknie ujrzał wiszące zwłoki Ża- 
Jąca! I musiał skończyć jak wielki filozof, na 
jego twarzy bowiem, miasto cierpienia, widać 
Jeszcze było gorzką ironię. 

Na stole leżała kartka białego papieru, na 
niej słowa : , 

„Umieram, bom się przekonał, że żyć nie 
warto. Jedni pracują uczciwie i wytrwale a nic 
nie mają; drugim los ślepy wszystko w ręce 
oddaje. Wartoż wśród takich okoliczności nadal 
się mozolić? Przekonawszy się. że ani zapobie- 
gliwość, ani wierność zasadom, ani wytrwałość 
na drodze uczciwej nie pokonają przypadku, 
który sam jeden ludzi bądź wynosi, bądź poni- 
ża, ginę w przekonaniu, że i na drugim Świecie 
nie spotkają mnie większe zawody od tych, 
których tyle na ziemi zaznałem! Nie żegnam 
nikogo, bo nikt tego odemnie nie żąda; o pa- 
cierz nie proszę, bobym go nie miał czem za- 
płacić; o trumnę nie błagam, bo i tak dać mi. 
ją musicie! Michał Zając. « 


(O. d. n.) 


są obsadzone, wkrótce i tekę robót publicznych ten 
ain los spotka. Nie podoba się to wcale nawet 
konserwatystom Bułgarom, ale poniewczasie 
iyżka po obiedzie. 


w szeregach regularnych. 
Sztab moskiewski nosi się z myślą wybra- 


Z banku krajowego, 

Rada nadz. banku kr. zastanawiała się nad 
sprawą obligacyj komunalnych. Postanowiono : 
1) wydawać 5%, listy komunalne z 20-letnią 
amortyzacją; 2) pobierać tytułem procentów od 
miast, powiatów i gmin wiejskich po 6'/,”, od no- 
minalnego kapitału obligacyj; 3) 8*/, przezna- 
czeno na wykupno kuponów, zaś '/,*/, na kosz- 
ta administracyjne, a w razie, gdyby się oka- 
zała jaka nadwyżka, na kapitał rezerwowy. 

Sprzedażą listów zajmie się na rachunek 
pożyczających bank krajowy. 

Równocześnie podał dyrektor banku pan 
Wrotuowski memorjał do ministra skarbu 
w sprawie reorganizacji kas oszczędności. W 
piśmie, w którem p. W. przedkłada ten memo- 
rjał, pisze on: 

„Przyjąłem zadanie zorganizowania Bauku 
krajowego w przekonanin, Że instytucja ta wpły- 
nie na obniżenie stopy procentowej w kraju. 
Dzisiejsza bowiem drogość pożyczek, zwłaszcza 
hipotecznych, oddziaływa ujemnie na rozwój e- 
konomiczny, a nawet jest jednym z główniej- 
szych powodów zastoju, wywołującego uspra- 
wiedliwione narzekania ogółu. Poczytałem prze- 
to za obowiązek badać przedewszystkiem, gdzie 
leży przyczyna tej drogości, dlaczego mianowi- 
cie oszczędności krajowe nie szukają dla siebie 
tak jak w królestwie Polskiem pomieszczenia w 
krajowych papierach publicznych, w listach za- 
stawnych, wystawianych przez miejscowe insty- 
tucje kredytowe. Badanie to doprowadziło mię 
do przekonania, że złe tkwi przedewszystkiem 
w organizacji galicyjskich kas oszezędności, któ- 
re wychodząc po za granice naturą i przezna- 
czeniem dla tego rodzaju instytucyj zakreślone, 
przeistoczyły sę w banki kredytowe. a przyj- 
mując na wysoki procent bardzo znaczne wkla- 
dy, pochłaniają to właściwe źródło, w którem 
gdzieindziej każda emisja papierów publicznych 
szukać zwykła pomieszczenia. Cierpi zaś na tem 
kredyt publiczny, krajowy i państwowy. Jedno- 
cześnie zagraża naszym kasom oszczędności cią- 
gie niebezpieczeństwo niewypłacalności, nieuni- 
nione w razie każdej paniki, a uderzające na- 
wet w interes państwowy, co wszystko usiło- 
wałem wykazać w załączonym memorjale. Mam 
zaszczyt przedstawić ten memorjał W. Eks. z 
wyrazem nadziei, Że w razie uznania zasadni- 
czości zestawionych w nim poglądów, Wasza 
Eksc. raczy łaskawie obmyśleć i przeprowadzić 
reformę prawodawczą rzeczonych kas, jaką 
wskaże dobrze pojęty interes ogólny rodzinnego 
kraju.“ 


czykowski, Żyliński, Niemeksza ? 
kordonem. 


tecznie — nie tylko 


też rozmaitych zarządzeń podczas wojny. 


łatwo pobi 


użyje. 


chwili czynu. Jedno co potrzebaby usunąć — oto 
obawę, aby krew polska, a co najważniejsza, 
dobrowolne nasze przystanie do austro-niemiec- 
kiego związku, nie zostały na marne wyzyska- 


wojująca. 


Serbii? To niepodobna. 
postąpi uczciwie 


stawią. 


Do braci Czechów w Cieszynie ! 
sh 


Gwiazdka Cieszyńska umieszcza 


ności 
kich i w ogóle narodu czeskiego powtarzamy, 
mimo że dalszy ciąg artykułu dopiero nastąpi. 
Dołączone w n.tkacl uwagi pochodzą od redak- 
cji Gwiazdki Cieszyńskiej. Artykuł opiewa do- 
słownie : 


Głosy z kraju. 


(Przyszłe powstanie). 


Niedawno jedno z czasopism wojskowych 
wiedeńskich podniosło potrzebę wywołania pol- 
skiego powstania, w razie wojny Austrji z Mos- 
kwą. Świeżo Armeedlatt w nr. 5. b. r. powta- 
rza tę samą myśl i rozpatruje ją ze stanowiska 
wojskowego we wstępnym artykule , zatytułowa- 
nym: „Ein Vorschlag zur Abwehr des russischen 
Dragoner-Ueberfalles.* Motywując zasadę zacze- 
pnego działania jako jedynie skutecznego prze- 
ciwko przewadze kawalerji moskiewskiej, w 
pierwszym rzędzie śródków pomocniczych sta- 
wiając powstanie w Polsce. — „Czego się oni 
(Moskale) boją ? — powiada — wywołania po- 
wstania w ich prowincjach. Dlatego, podług nas, 
na tem polega cała tajemnica przeciwnika. Wy- 
chodząc z tej samej zasady, co Moskale, po- 
winniśmy granicę naszą uczynić zdolną do za- 
czepnego działania, a to przez wywołanie po- 
wstania w Polsce.“ 

W tem zwięzłem, jasnem i otwartem po- 
wiedzeniu wypowiedzianą została najszczersza 
prawda o tem, co nas musi spotkać *w blizkiej 
przyszłości, logiczny bowiem bieg wypadków 
dziejowych popycha rozbiorowe mocarstwa do 
wojny, stanowisko właściwe, jakie możemy za- 
jąć wobec Austrji i Niemiec, gdyż o Moskwie 
mowy być nie może. 

Galicja i Poznańskie, ten ostatni pewnik 
nieustannie mieć winny przed oczyma, żeby 
stanąć na wysokości zadania, odegrania godnie 
roli wybawienia ojczyzny. Trzeba więc brać na 
serjo ofertę, chociaż w tak surowej formie po- 
daną. Z innej strony sama godność narodowa 
domaga się od nas koniecznie, byśmy nie tylko 
drzwi otworzyli sprzymierzeńcom, ale na równi 
z nimi złożyli podatek krwi na ołtarzu wyzwo- 
lenia z hańbiącej niewoli. 


__ Stawiąc postulaty autor domaga się: 1) u- 
stawienia czterech dywizji kawalerji na granicy 
galicyjskiej, 2) utworzenia ochotniczej kawalerji i 
zorganizowania pospolitego ruszenia na wzór 
WEJ a r. Z temi siłami proponnie 
'zekroczyć natychmiast granicę po zarządzeniu 
mobilizacji i aji P anie w har 
moskiewskim. Nie możemy nazwać tego planu 
inaczej jak zdumiewająco trafnym i łatwym do 
przeprowadzenia; powstrzyma on niezawodnie 
oszczędzi Galicję przed zni- 


Do braci Czechów w Cieszyntłe! 


Jak słychać, w Cieszynie zamieszkali Cze- 
Si, tj. tutejsi urzędnicy, profesorowie gimnazjal- 
ni, bo innego tutejszego, miejscowego żywiolu 
czeskiego tu wcale nie ma, postanowili założyć 
w Cieszynie własną „Besedę* czeską, która ma 
się stać jakby zbornym punktem i ogniskiem 
dla Czechów w Frydeckiem i w Bogumiń- 
skiem od granicy Morawskiej Ostrawy ' 

Nie mielibyśmy powodu o tem pisać, a tem 
mniej patrzeć na tę myśl niechętnie, gdyby nasi 
pobratymcy chcieli sobie w tej „Besedzie* stwo- 
rzyć tylko ognisko towarzyskie i punkt zhborny 
dla towarzyskiego życia, żeby jako kolonia cze- 
ska wśród obcych, rzucona tu powołaniem i u- 
rzędem, nie zatracić języka i pielęgnować du- 
cha narodowego, aby nie zatracić samych siebie 
dla własnego narodu. Owszem, w takim razie 
musielibyśmy tę „Besedę* powitać z radością. 
Niestety tak nie jest. Przeciwnie, Czesi tutejsi 
chea w tej „Besedzie” skupić się, aby z niej 
jako punktn oparcia rozwinąć czynności w celu 
uzyskania wpiywu dla czeszczyzny w naszym 
kraju, aby oddziaływać na sprawy Kraju na- 
szego, tj. księstwa Cieszyńskiego, w duchu cze- 
chizmu. Chcą oni zorganizować się, aby i w 
imienin księstwa Cieszyńskiego występować, ja- 
ko w imieniu czeskiego kraju. Mamy do tego 
niejedne wskazówki i niejedne dowody. 

Nowsze pokolenie czeskie, do nas z Czech 
przybywające — bo jak powiadam, tutejszego, 
szląskiego żywiołu czeskiego u nas niema — 
coraz to głośniej udzywa się z takiemi teuden- 
cjami. Czescy właściciele kopalń węgła w po- 
wiatach frysztackim i bogumińskim, gwałtem 
pchają w szkoły polskich wiosek język czeski 
jako wykładowy, tak, że się nawet niemiecki i 
zapewne niepałający miłością do nas inspektor 
szkolny musiał nieraz wdać w tę sprawę i użyć 
wpływu swego dla przywrócenia języka pol- 
skiego jako wykładowego. Tutejsi urzędnicy 
Czesi też często okazują się niechętnymi i prze- 
szkadzają ludowi naszemu w korzystaniu Z ró- 
wnouprawnienia, woląc aby pozostał wszech- 
władnym język niemiecki , jeżeli nie może być 
czeski; notarjusze Czesi wyraźnie się sprzeci- 
wiają uległemu naszemu ludkowi, nawet na wy- 
rażne Życzenie strony nie chcą spisywać aktów 
i skarg po polsku. Nareszcie w rozmowach pry- 
watnych, gdy się skarzymy, że język czeski Z0- 
stał niepotrzebnie równouprawniony i w pol- 
skich powiatach, a więc w całym kraju, polski 
zaś tylko w polskich, Czesi nasi oświaddczają 
wyraźnie, iż to jest słusznie i więcej jak słu- 
sznie, i że to jest wielkiem ze strony Czechów 
ustępstwem, iż w ogóle zezwolili na równou- 
prawnienie języka polskiego z czeskim, gdyż tu 
tylko czeszczyzna powinna mieć prawo itd., itd. 

ajwyraźniejszym zaś dowodem, że Czesi tutejsi 
i powstać mająca „Beseda* mają wyż wzmian- 
kowane cele, są dwa objawy. 

Pierwszy, że bracia Czesi prywatnie wpra- 
wdzie znoszą się z nami, ale unikają konse- 
kwentnie naszą Czytelnię, a nawet zabawy w 
niej dawane, tak, że się ani na wieczorku Mic- 
kiewiczowskim żaden z nich nie pokazał. Nie 
szukają z nami żadnej styczności ani wspólno- 
ści, nie okazują dla naszych z OE prac i 

; 3 wei apokaliptyczne. |usiłowań żadnych sympatyj, coby przecie wobec 

W EE ozzptlskiej, Nica ni niet dzisiejszych polsko-czeskich stosunków, wobec 
sforność. Jest to jedno z najbezczelniejszych KL co się w tym kierunku dzieje K Pradze í 
kłamstw, rzuconych ieonta prowokacyjne- | tu pie. właśnie tu w Cieszynie było tak na- 
j r ad MA dpowie fakt iuralnem. Jednem słowem, Czesi, którzy się w 
O A Które onp Pradze, w Wiedniu okazują naszymi braćmi i 


trwania tak długiego walki bez najmniejszych |tąk z nami sympatyzują, u nas niemal że są 
naszymi wrogami. 


najazd dragoński i 
a umożebni ruch za kordonem. 

ię pi obec świeżej pamięci wypadków i liczenia 
Ma ponstaśe Bar z gości wojskówych A 
s DA ski, zbytecznem byłoby pod- 
noszenie E vapi gdyby nie oszczercze gło- 
sy wyrodków na żołdzie moskiewskim, starają 
cych się temu zaprzeczyć, O niezrównanej wa- 
jwadey niztaga dą pa tow | pysk 

ew i potycze 
w r. 1863, które dochodzą bajęcznej liczby, 
mianowicie tysiąca ośmdziesięcin i kilku! 

* W tem świetle dopiero można ocenić pra- 
wdziwe znaczenie walki narodu bezbronnego, 
trwającej ośmnaście miesięcy w kraju równym 
jak stół. Niejaki Moszyński, famulus Wielopol- 
skiego, dla zażegnania najniebezpieczniejszej z 
niebezpiecznych mar powstania polskiego, obok 
armii regularnej austro-niemieckiej przeciwko 


widoków wygranej; w skutek bowiem błę- 
dnych rachub rządu narodowego na interwencję 
zagraniczną, była ona zmuszona być prowadzo- 
ną w najtrudniejszych warunkach, przy ciągłem 
cofaniu się, mając jak dzień tak noc dziesięć- 
kroć liczniejszego nieprzyjaciela na karku. To 
spartańskie tylko zastępy zdolne były do tego, 
żadna armia regularna nie jest w stanie zapro- 
wadzić u siebie podobnej karności! Przykład 


') Umieszczamy nadesłany nam ten artyknł, by 
zadość uczynić objawiającej się u nas opinii co do 
mniemanego postępowania Czechów w księstwie Cie- 
szyńskiem. Jednakże z naszem zdaniem wstrzymu- 
jemy się tymczasem, chcąc bezstronnie stosunki Po- 
laków i Czechów na Szląsku wyjaśnić, 


powstańców nie tylko nie zdemoralizuje, owszem, 
stokrotnie wzmocni ducha meztwa i karności 


nia całej ludności, zdolnej do noszenia broni w 
Polsce, przez utworzenie pospolitego ruszenia w 
sile aż 450 tysięcy. Wojskowi serjo powinni li- 
czyć się z tym taktem, wobec niezaprzeczonej 
bitności ludu polskiego w zaborze moskiewskim. 
Propaganda antyniemiecka jest nie tylko pro- 
wadzoną w Galicji i Poznańskiem, ale jeszcze 
z większą gwałtownością jest rozsiewaną na ca- 
łym obszarze moskiewskim; — inteligencja w 
Warszawie jest nią już po cześci zbałamucona, 
a cóż dopiero lud. gdy mu Moskale zagrają w 
dudkę pobratymstwa. gorzałką podlanego i przy 
pomocy takich katolickich kapłanów jak Sen- 
Jest to fakt 
arcypoważny, na który jedynem znowuż lekar- 
stwem będzie wywołanie wcześne powstania za 


Dzień wypowiedzenia wojny powinien być 
hasłem wybuchu, który uniemożebni jeden sku- 
sformowanie pospolitego 
ruszenia, lecz i przesłanie wszelkich rezerw pyta 

[i- 
ljonowa armia w zdezorganizowanym własnym 
kraju ugrzęźnie w swych podstawach i da się 
daleko stłabszemu od siebie prze- 
ciwnikowi, który tej potężnej broni zawczasu 


Przyszłe więc powstanie polskie występuje 
jako konieczność dziejowa, nieunikniona, gdyż 
po za obrębem woli narodu leżąca. Rady wszel- 
kie wobeć tego ustają. Najświętsze hasła na- 
rodowe piornnowym głosem wypowiedzą je w 


ne. Uspokoić wszakże powinna nas ta myśl, iż 
stając się dobrowolnymi sprzymierzeńcami. co 
ipso stajemy w 'obee nich jako legalna strona 
Miałażby zresztą Austrja, szezycąca. 
się cywilizacją i honorem wojskowym. być go:- 
szą od barbarzyńskiej Moskwy, która dopiero co 
odtudowała niepodległość Rumunii, Bułgarji i 
Wierzymy, że z nami 
a to w imię cnoty i honoru, 
które zawsze na czele wszelkich swoich czynów 


nadesłany 
jej pod tym napisem artykuł, który dla waz- 
ści sprawy i dla zwrócenia uwagi pism Czes- 


Drugi objaw jest ten. Dowiadujemy się. że 
między Osechami przy sposobności omawiania 
założenia tej „Besedy* były trzy partje: jedna. 
która żądała połączenia się z Czytelnią naszą; 
druga, która chciała mieć swój osobny czeski 


Z tych wszystkich przyczyn zwracamy się 
do was, bracia Czesi w Cieszynie, z kilkoma 
słowy i uwagami, które ażali sluszne są, już 
sami rozważcie. 


Szlązku ma znaczyć? Cóż ma znaczyć to roz- 


powód, i jakie z tego mają wyrość owoce? 
Pod jednym tylko warunkiem rozumieli- 
byśmy tę niechętną wobec nas Polaków posta- 
wę waszą, to tamowanie raczej niż sympatyczne 
popieranie sprawy naszej narodowej w księstwie 
Cieszyńskiem, a zwłaszcza, gdybyście mogli 
mieć nadzieję, iż uda wam siętu unas i 
nas zczeszczyć, siłę Niemców tutej- 
szych złamać astać się tu panami 
publicznego życia. Wtenczas rozumieli- 
byśmy was z waszego stanowiska. Ale czy rze- 
czywiście możecie © tem choć na chwilke po- 
myśleć? Lud nasz w całem księstwie Cieszyń- 
skiem. prócz małej części Frydeckiego potrosze 
zczeszcezonego, jest nawskróś polski. Liczebny 
stosunek ludności polskiej do innej jest fakty- 
cznie daleko korzystniejszy, niź to wykazuje na 
papierze ostatni spis ludności. O tem, że nawet 
we Frydeckiem i w wielkiej części Opawskiego, 
wedlug Szafarzyka i według doświadczenia, 
które każdy na miejseu może zrobić, język jest 
pierwotnie polski, a jedynie z naleciałościami 
czeskiemi, które spowodowały blizkość Morawy 
i stosunki z nią, nie mówimy już nawet. 
Wiadomo wam, jakie koleje ta polska lu- 
dność nasza przechodziła, jak dawno od łona i 
duchowego Życia matki swojej, Polski jest o- 
derwana. Wiadomo wam, jaki tu był napływ i 
wpływ niemczyzny od dawien dawna, jaki jej 
nacisk i pokusy. Wiadomo wam nadto, co w 
naszym wypadku jest rzeczą daleko ważniejszą: 
jaki wpływ przez należność kraju naszego do 
korony czeskiej miał tu język wasz czeski, gdy 
przez parę wieków był tu językiem kaneelaryj- 
nym i urzędowym; wiadomo wam, a może też 
nie wiadomo, że i szkoły nasze czeszczono. Pi- 
szący to, sam się uczył po czesku, i przy e- 
gzaminach szkolnych popisywał się  czeskiemi 
deklamacjami. Czyż nas to zczeszczyło? Wi- 
dzicie sami, że nie. Nie zczeszczyło nas wten- 
czaš, gdy duch narodowy w nas jeszcze był u- 
spiony, gdy lud nasz osobie jeszcze 


wcale nie myślał, gdy czeszczyznę 


przyjmował z urzędui w szkole ja- 
koby się to samo przez się rozumiało, 
bez wszelkiego oporu. A dzis, gdy lud 
nasz coraz to lepiej pojmuje sprawę narodową, 
i coraz to więcej Szanuje swoją narodową go- 
dność, kocha i pielęgnuje swój język ojczysty, 
dziś byście nas zczeszczyć chcieli? Nigdy! 
Albo myślicie, że Niemców sobie pozyskacie na 
sprzymierzeńców? I ci do was nie przystaną. 
Wiecie, kochani pobratymcy, co z tej akcji cze- 
skiej n nas będzie? Z nas, którzyśmy od 
dawien dawna byli szczerymi czeskie- 
go narodu braćmi i wiernymi sprzy- 
mierzeńcami, zgotujecie sobie wro- 
gów, a Niemcy się z nas i was, z na- 
szego rozdwojenia śmiać będą. *) 


Ziemie polskie. 


Z Prus wschodnich. 


Ostatni numer frazety Leckiej, jedynego pol- 
skiego organu w Prusiech Wschodnich, redago- 
wanego przez M. Grersza, zawiera koresponden- 
cję z Liwy (pow. Ostródzki), którą poniżej do- 
słownie przytaczamy. Jest ona nowem śŚwiade- 
ctwem przywiązania Mazurów pruskich do mo- 
wy ojczystej. Że korespondencja ta jest orygi- 
nalną, dodawać nie potrzebujemy, współpraco- 
wnikami bowiem tłazety Leckiej są przewaźnie 
wieśniacy. 

Liwa d. 31, lutego. 

Kochany i czcigodny panie redaktorze! 

Już łońskiego roku pisałem do Pana list, 
uskarzający się, żeśmy przed paru laty mieli 
nauczyciela S, który wcale po polsku nie u- 
miał, a do tego był otwartym nieprzyjacielem 


języka polskiego, co Z tyeu dziatek, które do 


niego do szkoly chodziły, dowieść możemy. A 
gdy od nas odszedł, dostaliśmy drugiego w jego 
miejsce, także młodego nauczyciela, a ten umie 
dobrze polsku. A jak już stary nauczyciel, tak 
też i ten młody, choć wprawdzie i po niemiec- 
ku uczą, to jednak polskim dziatkom to po pol- 
sku wykładają. A nauczyciele tak wykładający, 
godni są tego imienia sławnego. że się nauczy- 
cielami łudu nazywają. Bo czyli nasz język pol- 
ski kradzioną jest rzeczą, abyśmy się go przed 
innymi językami wstydzić mieli? Dar to jest 
boży. I gdyby tylko dziątki nasze w religii w 
macierzyńskim języku nanczane były, tedyby- 
śmy mogli z weselszem i poufalszem *) sercem w 
przyszłość spoglądać, boć w tych powiatach 
przy polskiej granicy, jako też i nam, w powie- 
cie ostródzkim mieszkającym, tak języka nie- 
mieckiego jak też i polskiego, codziennie, jak 
chleba powszedniego, potrzeba. A któżby mógł 
być tak śmiałym i w swej wyniosłości mówić, 
iż nam w Prusiech języka polskiego już wcale 
nie potrzeba? i że lepiej go wytępić i raz po- 
chować, aniżeli go jeszcze ożywiać i pielęgno- 
wać? jak się to często od nieprzyjaciół polszczy- 
zny staje. Dajmyż tu przykład z odpewiedzią. 

Wprawdzie Skobelew, który w swych gro- 
żących mowach na Niemców niby pięścią wy- 
trząsał, już nie żyje, ale jego koledzy jeszcze 
nie spią. A gdybyśmy raz mieli wojnę z Rosją, 
iżaliby tedy wiele tysięcy ludu nie żądało tego, 


3) Że tntejsi Czesi nie chcą się złączyć z na- 
szą Czytelnią, usprawiedliwiają to jej kierunkiem. 
Niestety kilkoletni kiernnek tej naszej Czytelni na 
co z ubolewaniem i ostrzeganiem wskazywaliśmy, 
był politowania godny, tak, że nietylko nie byla jak 
miała być dźwignią oświaty i narodowości, ani nie 
skupiała żywiołów narodowych, owszem odpychała, 
nie przyczyniała się więc do nadania powagi spra- 
wie narodowej, a ztąd ujemne są skutki: że ger- 
manizm śmielej działał, a teraz i Czesi zamieszkali 
w kraju naszym, chcą nam iinponowąć, Dawniej je- 
dnak ci Czesi szli z nami, i spodziewamy się, że 
porozumią się i teraz z nami, sądzimy bowiem, że 
tak im roztropność polityczna nakaże, a kierowani 
słowiańską wzajemnością, nznają swą własną ko- 
rzyść w łączenin się także z naszą Czytelnią, 

3) Nie przypuszczamy, że Czesi dążyć będą do 
takiego ostatecznego rozdwojenia między nimi a na- 
mi, ale ustąpią i tam, gdzie Ind nasz polski żąda 
uwolnienia się od czeszczyzny. 

*) Ponfalszy — spokojniejszy, 


klub, ale w lokalnościach naszej Czytelni ; trza- 
cia Żądająca zupełnie osobnej „Besedy*. — Ta 
ostatnia zwyciężyła. To jest jasne i wymowne. °) 


Coż takie postawienie się wobec nas tu na 


dwojenie naszych sił? Czem my do tego daliśmy 


brzy najzwyklejszych nawet dziennych zajęciach i 
pogadankach. 

Prowadził on w swoim czasie gorące polemiki 
z tymi, którzy obierali sobie odmienny od niego 
pnnkt zapatrywania się na badania dziejowe. 

A był on nader niebezpiecznym przeciwnikiem, 
bo wychodził do boju zbrojny w ogromną erndycję 
i spory zapas argumentów, czerpany w usilną pra- 
ca nagromadzonej wiedzy dziejowej. 

— Mlodzieniaszki — mówił pragną bez 
nauki i należytego przygotowania sądzić o tem, na 
poznanie czego praca życia całego niestarczy. 

A mówił to z gruntownego przekonania, 
całe Życie jego upłynęło na pracy. 

Ze znanych u nas dziejoznawców najalubień- 
szym jego uczniem był zrazu Bartoszewicz Mówi- 
my uczniem, bo chociaż Bartoszewicz kończył uni- 
wersytet w Petersburgu, najważniejsze jednak wska- 
zówki do badań dziejowych czerpał on od Macie- 
jowskiego i przez długi czas ścisła przyjażń łączyła 
młodego erndyta z dojrzałym jnż, a wytrawnym 
pracownikiem. Kiedy jednak Bartoszewicz, wyrobiw- 
szy w sobie swój własny pogląd, w późniejszych 
swoich pracach począł różnić się w pnnkcie zapa- 
trywania z Maciejowskim, raziło to wielce tego o- 
statniego, a nawet bolało niepomału, 

Miał on jednak zawsze do Bartoszewicza pe- 
wną słabość i pomimo różnicy zdań uznawał jego 
pracę i zaslugi, a Bartoszewicz zawsze i w każdym 
razie odzywał się z wielkim szacnnkiem o nezo- 
nym badaczu, podziwiając jego erudycję i wychwa- 
lając sumienność w poszukiwaniu źródeł nikomu je- 
szcze nieznanych, a mogących mieć wielkie zna- 
czenie dla przyszłych pracowników dziejowych. 

Uważał on prace Maciejowskiego za prawdziwą 
skarbnicę, z której nie uwzględniając może wszyst- 
kich jego wywodów, pełnemi wszakże rękami czer- 
pać można. 

Wiadomość o Śmierci Szujskiego srodze dotknę- 
ła sędziwego staruszka, w oczach którego wszyscy 
ci, którzy pracowali nad rozjaśnieniem dziejów na- 
szych, bez względu na stanowisko różniące się nie- 
raz od jego poglądów, byli najsilniejszemi podpora- 
mi spoleczeństwa. 

Oprócz „Histocji prawodawstw słowiańskich“, 
Maciejowski wydał „Pamiętniki o dziejach, piśmien- 
nictwie i prawodawstwie Słowian“, „Polska aż do 
pierwszej połowy XVIl-go wieku pod względem o- 
byczajów i zwyczajów*, „Pierwotne dzieje Polski i 
Litwy*, „Piśmiennictwo połskie od czasów najda- 
wniejszych do r. 1830*, 

Wiadomo nam przytem, że oprócz  „Historji 
miast w Polsce“, zmarły miał przygotowanych kilka 
innych prac źródłowych większych rozmiarów, oprócz 
bowiem prac ściśle dziejowych szczególniej na połu 
prawodawstwa, zbierał on skrzętnie wszelkie ma- 
terjały, tyczące się piśmiennictwa w ogóle, rozkła- 
dając skończenie prac swoich na cały szereg lat, 
który już chyba nie jedno życie zwykłego człowie- 
ka, ale kilka Żyć razem musiałby obejmować. 

Dzisiaj niestrudzony „ten pracownik zyskał jaż 
odpoczynek w Panu. (Kwr. War.) 


aby znali język polski? A możeby i tysiące nat- 
czycieli i urzędników, dziś tylko z pogardą 
przysłuchujących się mowie polskiej, znaczną 
summe pieniędzy ofiarowało, gdyby się tylko 
jak najprędzej wynczyć mogli mowy polskiej. A 
co nam przyszły czas przyniesie, to tylko sam 
Bóg wie najlepiej. 

A co też Bóg sam zaszczepił (jak język 
polski), to chciejmy pielęgnować, polewać i o- 
braniać; bo i to wzgardzone i niepozorne drzew- 
ko, w ogrodzie Pańskim stojące, może także 
czasu swego przynieść owoe pożądany. A staro- 
dawne przysłowie nam mówi: 

„To czyń, a tego nie opnszczaj !* 

A tak i my uczmy się i dozwałajmy dziat- 
kom naszym czyć się po niemiecku, bo nam 
tego potrzeba; ale nadewszystko uczmy Się, 
gdyż potrzeba tego wymaga, i w domach na- 
szych, w języku macierzyńskim, co do chrześci- 
ańskiego, bogobojnego świata należy, a nie za- 
kopujmy talentu, nam darowanego, w ziemię. 
Bo nietylko nauczyciele, ale i my rodzice za to 
raz będziemy odpowiedzialnymi. A to jest wy- 
raz prostoty mojej i serdecznej czułości ku 
współbraci naszej, ku Polakom i Maznrom**), i 
kn dobru pruskiej naszej ojczyzny. 

A Bóg, Ojciec nasz niebieski, który każdej 
sprawie dobry wzrost i pomnożenie daje, niechże 
też i naszemu panu redaktorowi, po jego pięć- 
dziesięcioletnim jubileuszu, łaski swej użyczyć 
raczy, aby i nadal w nance i oświecaniu mógł 
nam być usłużnym. To życzę panu z serca u- 
przejmego 


bo 


Gotifryd Bendzudla, 
gospodarz, mający 66 lat. 


masii maniat wiało 


Moskwa. 


Głód w okolicach Odessy dochodzi do o- 
kropnych irozpaczliwych rozmiarów ; brak pokarmu 
dla ludzi i paszy dla bydła jest tak wielki, jakie- 
go tu najstarsi nie pamiętają ; juź teraz (przy koń- 
cu stycznia) ludzie umierają z głodu, a o następ- 
stwach przednowku i pomyśleć strach zbiera. We 
wsi Popówce, dość zamożnej, trzydzieści rodzin li- 
teralnie bez chlcba, rozpacz jest tak wielka, że je- 
den z zamożniejszych gospodarzy uciekł się do sa- 
mobójstwa, odwiązali go już wiszącego i dali mn 
dwie miarki zboża. W innych wsiach matki przy- 
noszą zglodniałe dzieci do zarządów gminnych i po- 
rzucają je, oświadczając, iż nie mają ich czem wy- 
karmić. Tłumy głodne oblegają zarządy ziemstwa, 
żądając chleba lub zapomogi na wyżywienie. 

Jeszcze we wrześniu v. z. Zarząd odeskiego 
ziemstwa wyliczył, iż na przekarmienie i zasiewy 
miejscowej ludności potrzeba 90.000 rs; wszakże 
nędza jest tak wielką, iż w parę miesięcy potem 
wniesiono do zarządu żądań zasiłków na sunę wię- 
cej niż podwójną, bo 188.000 rs. Skutki ogólnego 
nieurodzaju zboża i roślin pastewnych okazały się 
daleko gorszemi nad wszelkie spodziewanie. W isto- 
cie wszystko gromadnie się zwaliło na tę biedną 
ludność; wyschnięcie łąk w jesieni było tak zna- 
cznem, że bydło i konie z głodu stały się niezdol- 
ne do wszelkiej roboty; nieurodzaj kukurudzy i o- 
woców, oraz siana i słomy, wywarł skutki najokro- 
pniejsze. Bydło tak jest wynędznione, że jeżeli znaj- 
dzie się na nie kupiec, to jedynie dla skóry, bo 
przy najskromniejszych nawet wymaganiach, na rzeź 
niezdatne, ceny zatem bajecznie nizkie: rosłego wo- 
łu można było nabyć za 3 —4 rubli, lub mniej. Za- 
tem przy jesiennem bezdrożu o żadnym zarobku 
pomyśleć nie mogli. 

Do głodu ogólnego przybywa jeszcze nowa bie- 
da, brak opału, podczas teraźniejszych silnych mro- 
zów bardzo (lotkliwy. Wobec tego rozpaczliwego 
położenia zarząd odeskiego ziemstwa wyczerpawszy 
wszelkie środki zaradcze, zwrócił się do władzy o 
dozwolenie otwarcia publieznych składek; wszakże 
i tu przychodzi na myśl wielka prawda, że nim 
słońce zejdzie rosa oczy wyje“... nim nastąpi po- 
zwolenie, a skladki się zgromadzą, głód i nędza 
zrobią swoje tymczasem, 


Kronika miejscowa i zamiejscówa. 


Dnia 13. lutego. 


* Mróz średnio dwustopniowy przy pięknej 
pogodzie ntrzymuje się. W północnej Europie w tych 
dniach mrozy dochodziły do 30 stopni. 


skiej odegraną będzie tragedja Szekspira „Romeo i 
Julia“. Zeszłego roku przy powrocie pani Woleń- 
skiej na naszą scenę, publiczność ostentacyjnie wy- 
raziła jej swoją sympatję; nie można przeto wątpić, 
że dziś wyrazi jej tę sympatię również ostentacyjnie 
i bardziej realnie.. 

* Rezultat wyborów do lwowskiej Rady miej- 
ckiej. Komisja wyborcza ukończyła już skrutyninu. 
Z wyjątkiem trzech członków, przeszła cała lista 
połączonych komitetów. W miejsce dr, Hryszkiewi- 
cza wybrany został dr. Witz. Ściślejszy wybór od- 
będzie się pomiędzy pp. Zenonem Rojekiem Igna- 
cym Friedem, dr. Gryzieckim i Mojżeszem Bauma- 
nem. Wybór ten odbyć się musi przed nkonstytno- 
waniem się Rady miejskiej. 

* Z obrazów, która p, Fried ofiarował na po- 
mnożenie funduszn pomnika Miekiewicza i Kiliń- 
skiego można jeszcze dostać w Adm. G. N., Sybi- 
raków Grottgera, ołtarz św. Ildefonsa Rubensa i 
Stańczyka Matejki. 

* Kolej żelazna rosyjska połud,-zachodnia za- 
stanowiła z dniem Ł3.: lutego b, r. ruch pociągów 
swych nr. 5 i 6 na linii Żmerynka-Wołoczyska. 

Począwszy przeto od dnia tego pociąg nasz 


W. A Maciejowski 


Dziś wczesnym rankiem doszła nas wiadomość 
o śmierci zasłużonego wielce na polu dziejowem 
W. A. Maciejowskiego. 

Wacław Aleksander Maciejowski 
warszawskiego nuńiwersytetu z przed r. 1X:7-g0, 
autor znacznej liczby dzieł źródłowych, pomiędzy 
któremi * Historja prawodawstw słowiańskich* pierw- 
sze trzyma miejsce, zmarł ubiegłej nocy na atak 
apoplektyczny. 

Ś. p. Wacław Aleksander urodził się w r. 1733, 
byt to więc patrjarcha naszych dziejóznaweów i imię 
jego poza granicami kraju wielkim cieszyło się roz- 
głosem 

Nawet z pomiędzy uczniów  Maciejowskiego, 
studentów ówczesnego warszawskiego uniwersytetu, 
nie wieln pozostało przy życiu, a każdy z nich 2e 
czcią wspomina nazwisko profesora, który w mło- 
dym jeszcze wieku zasłynął jako znakomity erudyt, 
i współzawodniczył już na tem polu z Joachimem 
Lełewelem, chociaż poglądy tych dwóch uczonych 
wielce się różniły pomiędzy sobą. 

Zmarły nigdy prawie nie opuszczał Warszawy, 
nie chege się odrywać od prac różnelitych, które 
do końca życia prowadził; ostatniem jego dziełem 
jaż przygotowanem do druku była „Historja miast 
w Polsce*. 

Maciejowski odznaczał się życiem wielce syste- 
matycznem, które mu ułatwiało pracę i dozwalało 
z większym pożytkiem i skutkiem się jej oddawać. 
Nie jeden z mieszkańców naszego miasta w godzi- 
nach przedobiednich spotykał tego czerstwego staru- 
szka, korzystającego każdodziennie z rannej prze- 
chadzki bez względu na pogodę, ażeby następnie z 
rzeźwiejszym nmysłem oddawać się ulubionym swoim 
studjom. Spotkawszy znajomego, zatrzymywał się i 
rozpoczynał rozmowę zwykle poważną, a zawsze na 
ułubiony sobie temat prac piśmienniczych. 

Do końca bowiem życia zajmował go wszelki 
ruch w piśmiennictwie naszem i ze wszystkiem był 
dokładnie obznujmiony, czytał bowiem sam wiele, 
a gdy już mu wzrok szwankować zaczął, kazał so- 
bie czytać godzinami całemi różne czasopisma, spra- 
wozdania i nowopojawiające się dzieła. 

Mniej go za to interesował współczesny ruch 
ouropejski, można bowiem powiedzieć, że ten czło- 
wiek żył cały w przeszłości. Niejednokrotnie zajęty 
poważnemi a pochłaniająceni całą jego uwagę ba- 
daniami, ulegał częstym roztargnieniom. Znana jest 
pod tym względem anegdota jeszcze z czasów uni- 
wersyteckich, kiedy siadłszy do dorożki kazał się 
wieść pod numer daty założenia Rzymn.. Świeże 
wypadki stosował nieraz do starożytnych wspomnień, 
a zawsze ta przeszłość, którą nlubował i którą sta- 
rał się wskrzesić w całej prawdzie, takiej jaka mu 
się wydawała, wychodziła na jaw i prześwitała 


b. profesor 


Podwołoczyskach do Rosji, — a pociąg nasz nr. 6 
kursować będzie tylko z Podwołoczysk nie mając 
już połączenia z pociągiem z Rosji odchodzącym. 

Wskutek tego pozostawać tylko będy w bez- 
pośredniem połączeniu z rosyjskiemu pociągami via 
Podwołoczyska: do Rosji nasz osebowy pociąg po- 
spieszny nr. l, a z Rosji nasz osobowy pocigg po- 
spieszny nv. 2. 

* Odczyty dia kobist, Dnia 7. b. m. we środę, 
mówił p. dr. Ignacy Petelenz „O stndjum biologii.“ 
Określiwszy pojęcie ich biologii, zastanawiał się 
szan. prelegent ze zwykłą sobie jasnością i ścisło- 
ścią nad korzyściami, jakie nam to studjam przy- 
nosi, a ztąd wysnuł wielce nader cennych, a n nas 
mało znanych myśli, tyczących się sposobu nancza- 
nia umiejętności przyrodniczych, _ Dotychczasowa 
bowiem metoda obciąża pamięć mnóstwem faktów, 
które wcale nie wyświecają nawet najgłówniejszych 
zagadnień z historji naturalnej, gdy tymczasem po- 
łowa tego czasu wystarczy, według nowej metody, 
do gruntowniejszego i właściwego poznania przed- 
miotu. k ; 

Następny odczyt p. insp. Bolesława Baranow- 
skiego „O poetycznych ideałach różnych ludów i 
czasów“ odbędzie się we środę 14. lutego o godzi- 
nie b. w sali ratuszowej. 


* Grób Skargi. W Krakowie otworzono wczo- 
raj w obecności fizyka miejskiego dr. Buszka w 
kościele WWŚwiętych grób ks. Piotra Skargi. Grób 
ma być odrestaurowany kosztem prywatnym. Prochy 
wielkiego kaznodziei polskiego złożone są w krót- 
kiej trumnie cynowej, zaś szaty jego w oddzielnej 
trumnie z piaskowca, 

” Wieczorek deklamacyjno - muzykalny na 
cześć Mikołaja Kopernika a na dochód teatrn w 
Poznaniu, odbędzie się staraniem wydziałn Towa- 
rzystwa bratniej pomocy słuchaczów politechniki 
we Lwowie w sobotę 17. b. m. w auli szkoły poli- 
technicznej pod artystycznem kierownictwem p. Lu- 
dwika Marka i z uprzejmym współudziałem pani S., 
panny B., pp. Rychtera i Borkowskiego i „chóru 
lwowskiego“. 

Program: 1l. Przemówienie wstępne, kol. W. 
Kostrakiewicz. 2. Mendelsohn. „Capriecio brillante* 
na fortepian, odegra kol. Niedzielski, 3, Gonnod. 
Arja z „Fansta“, odśpiewa pani S. 4, Deklamacja, 
p. Rychter. 5, Gomez. „Salvato. Rosa“, odśpiewa p. 
Borkowski. 6, Stehle „Pieśń nadziei“, odśpiewa 


**) Mazurzy są ewangielikami, przeto dla od- 
różnienia się od katolików Polaków, nazywają się 
sami nie Polakami, lecz Mazurami. 


* Teatr. Jntro na benefis pani Józefy Woteh- ~ 


mieszany nr. 5 nie będzie już miał połączenia w 
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zdwojony kwartet męski. 7. Odczyt, kol. Spoliński. 
8. Koncert Saint-Saens'a, odegra panna B. i p. Ma- 
rek, 9. Kratzer. „Sny milości“, odśpiewa pani S. 
10. Deklamacja, p. Rychter, 11. Gounod. „Kruk i 
lis“, odśpiewa zdwojony kwartet męski. 12. Za- 
kończenie. — Początek o godzinie 7. wieczór. — 
Ceny miejsc: krzesło 1 złr., wstęp na salę 40 ct. 
Biletów nabyć można w cukierni p. Grosa ul. He- 
tmańska l. 6, a w dzień wieczorku na politechnice. 

* Młodzież uniwersytetu lwowskiego i wyź- 
szej szkoły rolniczej w Dublanach, wysłała, chcąc 
uczcić 25-letni jubilensz T. T. Jeża, następujący 
adres do Jubilata: 

„Czcigodny Panie ! p ' 

„Kiedy naród cały gotuje się nieść Ci czcigo- 
dny panie hołd w uznaniu twej długiej a ofiarne) 
pracy, daruj że my się w pierwsze przeciskamy 
szeregi. Spieszno nam innych uprzedzić. O! boś ty 
mistrzem, tyś wodzem naszym prawdziwym, ty nio- 
sąe przed narodem oświaty kaganiec, nie wiodłeś 
go szeroką i wygodną drogą. upajając wspomnie- 
niami szlachetnej i pięknej przeszłości, ale ukazy- 
wałeś wązkie i cierniste ścieżki powolnego postępu, 
podnosząc niby drogoskazy: oświatę i umoralnienie 
ludu, łączną pracę wszystkich od wieśniaka do ma- 
gnata, Pierwszy wpoiłeś nam przekonanie, że ka- 
żda pracę winno się cenić skalą pożytku ogólnego, 
miarą i liczbą tych cząstek czynnej siły, których 
zbiorowa masa dźwiga naród na wyżyny dobroby- 
tu i moralnego zadowolenia. Zawsze z całą stanow- 
czością i mocą, jaką Ci natchnęło głębokie prze- 
konanie, ukazywałeś w swych dziełach, niby w 
zwierciedle, wady i ułomności, nie jak surowy i bez- 
litośny sędzia, nie z góry, nie dumnie, ale z miło- 
ścią i prostotą jak kochający ojciec, co daje rady 
synowi, bo z własnego wie doświadczenia, jak gorz- 
kie są owoce błędów. Tak zaiste, tyś czcigodny pa- 
nie „snmieniem Polski, sumieniem czystem i prawem“, 
Więc za ćwierówiekową czcimy cię pamięć, za kon- 
sekwencję i moc twych przekonań, za bezintereso- 
wność i prawość rad twoich, za miłość z jaką nam 
ich udzielałeś. 

„Racz panie przyjąć szczerem sercem wyrazy 
głębokiej wdzięczności młodzieży polskiej, co Cię po- 
zdrawia na calą Polskę głośnym okrzykiem: Zyj 
nam i przoduj drogi mistrzu w długie jeszcze lata.“ 

Na ten adres odpowiedział czcigodny jubilat 
następującemi słowy: 

„Panowie! 

„Odezwy tego rodzaju jak ta, którąście mnie 
zaszczycili, odmładzają mnie. Pozdrowienia, przysy- 
łane mi przez młodzież połską z ziemi ojczystej i 
z poza granie jej, mają dla mnie znaczenie szcze- 
gólne. 

„Odmładzają mnie. 

„Jakże wam nie dziękować za to. 

„Dziękuję 

„Zarazem jednak protestuję przeciwko temu, 
żeście mnie wodzem nazwali. Nigdym się nie spół 
ubiegał i nie spółubiegam o takie w moralnym mia- 
nowicie względzie, stanowisko wysokie. Należałoby 
mi się ono w takim jeno razie, gdybym wynalazł 
ideę jaką nową, a zbawienną. Niczegom nie dóka- 
zał podobnego. Do hetmanienia zatem w prawie się 
nie czuję. Nie wodzem ale współpracownikiem wa- 
8Zyjn jestem, współpracownikiem, który dawniej ani- 
żeli wy do pracy się wziął i wytrwał, sztandaru 
obowiązkowego nie zwijając. Kocham Polskę, słu- 
Żyłem jej, jak mi sumienie nakazywało. W tem za- 
sluga moja cala. Wynagradzacie mi ją sowicie, wa- 
Szą o wygnańcu pamięcią życzliwą“. 

Genewa d. 6. stycznia 1883. 

podp. Miłkowski. 
(T. T. Jeż.) 

Zebranie miesięczne wszystkich członków To- 
Warzystwa prawniczego we Lwowie odbędzie się we 
czwartek dnia 15. lutego b. r. o godz. 6'/, wiecz. 
W lokalu Towarzystwa (ul. Karola Imdwika 1. 3. 
11. piętro). Na porządku dziennym: Odczyt prof 
dr. Augusta Ballasitsa „o zaoczności*. 


*  Włościański teatr amatorski. W Sztumie, 
powiatowem mieście b. województwa malborskiego, 
odbyło się w tych dniach pierwsze przedstawienie 
polskiego teatru amatorskiego. Natłok publiczności 
polskiej był tak wielki, że biletów zabrakło. Akto- 
rami byłi wieśniacy, a urządzająca przedstawienie 
pani S. nie może się dość wydziwić ochoczości wło- 
ścian, używanych do tych przedstawień amatorskich, 
oraz pilności i karności w wyuczaniu się ról, spie- 
wów i,tańców. Grano sztukę „Wiesław i Halinpa* 
oraz „Werbel domowy*. 

* „Rodzina bohaterska“ urywek z powstania 
z roku 1863, obrazek z życia wzięty, odczyta w 
piątek 16. b. m. w sali ratuszowej p. Władysław 
Czaplicki, autor „Rzezi w Horożanie*, „Czarnej 
księgi" i t. d. 


* 


W Dobrotworze, w powiecie kamioneckim, wło- | najzupelniejszej przychylności dla swej przyjaciółki 
ścianie tamtejsi Iwan Proć, Stefan Byk i Iwan Byk, | Eweliny B. Ubiegłej soboty odbyć się miał ślub. 
przyszedlszy w odwiedziny de Wasyla Lisnyka, za- | Przyjaciółka prosiła, aby jej dozwolono uczesać w 
częli oglądać strzelbę, leżącą na szafie. Proć, chcąc | tym dniu narzeczonej włosy, na co właściwie tylko 
się przekonać, czy broń jest nabita, odciągnął ku-|z niechęcią się zgodzono. W bujnych, długich, zło- 
rek tak nieszczęśliwie, że strzelba wypaliła, a cały | topołysknjących włosach pięknej dziewczyny prze- 
nabój ugodził w plecy Stefana Byka, który w kilka |biegały skrzętnie palce przyjaciółki —- wtem na- 
godzin zakończył życie, gle jedno cięcie przygotowanych ostrych nożyczek, 

ja a po chwili wypadła przyjaciółka z mieszkania zl 
najpiękniejszą ozdobą Eweliny w rękach. Biedna 
narzeczona popadła prawie w omdlenie, Slub miał 
być odroczonym, jednak narzeczony nie dopuścił te- 
go na żaden sposób. Biegła fryzjerka musiała upo- 
rządkować narzeczonej resztę włosów jak można 
było najlepiej, o godzinie 2 popołudniu odbył się 
ślub a wieczorem tego samego dnia udała się młoda 
para w podróż poślubna. Tymczasem „najlepsza“ 
przyjaciółka może się przygotować na karę za czyn 
Poczyniono 


Dekoracja. Cesarz pozwolił profesorowi nni- 
wersytetu w Krakowie dr. Wojciechowi Adamkie- 
wiczowi przyjąć i nosić krzyż oficerski serbskiego 
orderu Takowy. - 

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 


od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ct, w iune 
dnie 30 ct. 


* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. zrana do 3. go- 
dziuy popołudniu, w święta i niedziele od 10, do 1. 
godziny. ; 

* Muzeum zakładu nar. im. Ossolińskich otwarte 
codziennie — prócz Świąt od godz, 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. dla 
ułodzieży szkolnej, — Wstęp bezpłatny. 


* Jutro we środę: Św. Walentego — Stri- 
tenje Hosp. 


* Wiadomości policyjne z dnia 12. b. m. 
Skradziono: Abrahamowi H. sukienną siwą bundę 
z wozu na placu Krakowskim. 

Pan F. B. zgnbił w drodze z Winnik do Lwo- 
wa 62 metrów materji bronzowej. 

Odebrano od znalazcy zegarek srebrny remcn- 
toir, który został przed trzema tygodniami zgu- 
biony, 


popełniony z zazdrości i złośliwości. 
już bowiem potrzebne ku temu kroki. 

— Obraz „Kremi“ Wereszczagina znajduje 
się obecnie na wystawie w Budapeszcie, a Pest, L, 
powiada o nim, iż łączy największe kolorytowe i 
naturalistyczne efekta jnkiemi artysta rozporządza, 
na pierwszy rzut oka robi wrażenie kolorowanej 
fotografi i wtedy dopiero jego artystyczna siła Cza- 
rująca występuje, gdy widz zagłębia się w niezli- 
czone a ciepłe szczegóły pięknego obrazu. Ruch i 
życie ma panować wszędzie i wzbudzać podziw dla 
wielkiego realisty i myśliciela, jak nazywa ten 
dziennik Wereszczagina. 

— W Poronto (stolica Górnej Kanady) spaliła 
się we czwartek opera, nikt jednak życia nie 
utracił. 


* 
* LJ 


Zmarł najstarszy z magnatów węgierskich 
baron Podmauicky, w wieku lat 103. 


— Żółkiew, 11. lutego. Po długiem uspieniu 
obudziło się wreszcie u nas życie towarzyskie za 
szlachetną inicjatywą czytelni miejskiej, która roz- 
winęła działanie swe przedewszystkiem w kierunku 
potrzeb intelektualnych. Na tem polu wspomagają 
się wszyscy i łączą się szczerze bez uprzedzeń, 
które powszechnie w pretensjonalnych towarzystwach 
na prowincji są przyczyną owych miniaturowych 
przedziałów socjalnych, owych koteryjek walczących 
ze sobą o wpływy nie w buduarach, lub w parla- 
mencie, lecz dla braku lepszego terenu na „tańczą- 
cych herbatkach*, w winiarniach, lub na błotnistem 
Corso. 

Poznać jednak, iż w towarzystwach naszych 
wyrabiają się te prowincjonalne ambicje jedynie dla 
braku lepszych impulsów i że każda myśl dobra i 
szlachetna zyskuje chętnych adeptów. 

W szeregu urządzonych przez czytelnię odczy - 
tów miał dnia 10. b. m, odczyt nauczyciel tutejszej 
szkoły ludowej p. Franciszek Ligęza o „Marji“ 
Malczewskiego. Przedstawienie krytyczne samego 
poematu jak i poprzedzającej takowemu epoki lite- 
ratury naszej, znawionuje głęboką erudycję i pracę 
prelegenta, a treściwość układu i czystość języ ka 
czyniły odczyt nader pouczającym i zajmującym. 
Nie pierwszy to raz miano sposobność do wyrażenia 
panu Ligęzie uznania dla jego nauki, talentu i! 
pracy, lecz niestety uznania i współczucia zarazem, 
albowem pewne osóbki — nie osobistości półoi- 
cjalne, których obowiązkiem być powinnoby, aby 
przez zorganizowanie szkoły ludowej zapewnić na- 
uczycielom znośniejszą egzystencję i zachęcić ich 
do skutecznej pracy, wolą w urojonej swej powa- 
dze i dla egoizmu, wyzyskiwać ich siły a niezdolne 
są ocenić i wesprzeć tych, którzy na to przede- 
wszystkien zasługują. 

Brody. W duiu 4. lutego b. r. Towarzystwo 
rękodzielników tutejszych p. n. pan z parlamentarnej w sprawie Kamińskiego i Wol- 
wieczorek połączony z tańcami, a w dniu następnym | skiego wyznaczeni zostali: ed klubu czeskiego 
odbyło się posiedzenie wydziału tego towarzystwa, 
na którem obliczono przychód i wydatek z owego |od klubu lohenwartowskiego pp. Lienbacher i 
wieczotku. Okazało się tedy czystego zysku 19 zir.| Kjajc; od klubu lichtensteinowskiego p. Bran- 
18 ct, z której to kwoty wydział przeznaczył na dis: od klubu Coroniniego p. Coronini; od klubu 
zaknpienie książek do biblioteki towarzystwa 10 lewicy pp. Rechbauer, Hugo Salm, Kopp, Weit- 


złr., a reszta wpłynęła na zasilenie kasy towarz. SE = rawica te arta się dzikiemu 
Gdy jednak na posiedzeniu tem oprócz członków loit i Magg. (P ai 


wydziału, znajdowało się i kilku czlonków towa- 
rzystwa, przeto p. Franciszek Podgórski jeden z 
wydziałowych, zachęcając członków do regularnego 
uiszczania wkładek, zaznaczył między innemi, iż w > pv 3 : A ; 
towarzystwie teni byłoby bardzo wiele jedności ji | tzisiejszem posiedzeniu Izby posłów odpowie- 
zgody między Polakami i Rusinami, gdyby ci dru- dzieć na interpelację centralistów w sprawie 
dzy nie usuwali sie od łączności z pierwszymi, | 7 agdlałzu. 

Przemówjenie to poparł jak najnsilniej obecny na Wiodeń d. 13. lutego.  Dzisiejsz 
tem posiedzenin Rusin, p. Józef Zgóralski, twierdząc, podają im eTlenso obronę Kamińskiego z Kcha 
fiż nie widzi żadnej różniey między «Raainem i 2o-|53Distawowskiego. 

lakiem, jako dziećmi jednej matki wspólnej Ojczyzny, | Wiedeń d. 12. lutego. W jednym z tutej- 
& na dowód czego zaproponował składkę na po-|śsZych hotelów przytrzymano indywiduum, Ocze- 
muik, mający się wystawić dla ś. p. Jana Kiliń-|kujące listonosza z pieniędzmi. Miało przy so- 
skiego, szewca i pułkownika z r. 1794, którą to|bie rewolwer ostro nabity, i przyznało się do 
propozycję zgromadzeni na tem posiedzeniu Rasini|Stałszowania przekazu pocztowego, ale zaprze- 
i Polacy jednogłośnie przyjęli; rzucił kto co mógł, |czało, iżby zamierzało zamach na listonosza ; 
i nzbieraną ztąd sumkę w kwocie 4 złr. 1 ct., prze- |chciało tylko rewolwerem odebrać sobie życie 
syłamy. w razie schwytania. 

— Stanistiąwów dnia 11. lutego. Z balu od- Wiedeń d. 12. lutego. Posiedzenie komisji 
bytego dnia 1. lutego b. r. na korzyść bursy im.| Przemysłowej Izby posłów. Przesłuchiwano rze- 
Kraszewskiego i w d ziesiątej części na korzyść te-|Cz0znawcow ze stanu przemysłowego i robotni- 
atru Poznańskiego, uzyskano czystego dochodu 249 | 97680 Co do ustanowienia inspektorów przemy- 
zł. 44 e., z których dla bursy przypada kwota ż18|*'0WYCh. Przewodniczący komisji poseł Zalłin- 
zł. 20 c., a na teatr Poznański 24 zł, 24 c., które|S*T; Wyłuszcza postępowanie co do wyboru rze- 
odesłano do redakcji Dzien, pozn. Nadwyżki po czoznawców ze stanu robotniczego, 1 podnosi, 
5 zł. raczyli łaskawie nadesłać p. Brykczyński z|J%k wiele zależy na porozumieniu się pokojo- 
Pacykowa i p. P, Jabłonowski z Zagwożźdzea. em. — Rzeczoznawca robotnik Heeger oświad- 

Wydział Towarzystwa bursy uważa za miły | €7%, 26 niema od swego stronnictwa umocowa- 
sobie obowiązek złożyć serdeczne podziękowanie tym| iR do składania tn opinii jako mąż zaufania. 


Telegrany „Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 12. lutego wieczór. (Pryw.) 
|Koło polskie zastanawiało się szczegółowo nad 
|ustawą komasacyjną. Kilku mowców ostro ude- 
|rzało na tę ustawę ze stanowiska autonomiczne: 
go, i utyskiwano na rząd, że ostatniemi Czasy 
przedkłada same tylko takie ustawy, jak sskol- 
na, rybołowcza, komasacyjna, które są przeciw 
autonomii krajowej wymierzone. Koło uchwaliło 
wnieść w szczegółowej rozprawie kilka popra- 
wek, i przed przystąpieniem do szczegółowej 
rozprawy wyłoży swoje autonomiczne stano- 
wisko. j 

Włedeń d. 12. lutego, (Pryw.) Wczoraj 
udała się komisja sądowa do biór Landerbanku, 
aby przez rzeczoznawców  buchalterzystów 
przeprowadzić dochodzenia co do- prowizji w 
sprawie; kolei Transwersałnej, 44. 

Wiedeń d. 12. lutego. (Pryw.) Dzisiaj od- 
było się w Votivkirche urządzone przez Kolo 
polskie nabożeństwo żałobne za duszę Ś. p. 
Szujskiego. Celebrował poseł ks. Ruczka. Prócz 
Polaków było kilku Czechów i centralistów z 
obu Izb; z ministrów byl p. Ziemiałkowski; 
najwięcej było Polek. x 

Wiedeń d. 13. lutego. (Pryw.) Koło polskie 
[ra z resztą klubów prawicy cofnęły wczoraj 
swoją dawniejszą uciiwałę, aby głosowano za 
dopuszczeniem rozprawy nad odpowiedzią rządu 
na interpelację lewicy w sprawie Tagblattu i 

Foretadizig. 


* 


znaczyły po siedmiu członków a jednego klub 
Coroniniego; p. 1) 
wiedeń d. 13. lutego. (Pryw.) Taalte ma na 


Pp. lekarze nasi nie zawsze raczą w nocnych 
godziuach nieść pomoc choremu, choćby w najwię- 
kszem niebezpieczeństwie. Otrzymujemy zażalenie, 
że kiedy w nocy z niedzieli na poniedziałek zacho- 
rował ciężko pewien uczeń i wzywano kolejno aż 
pięciu lekarzy, wszyscy odmówili, albo radzili cze- 
kać do... jutra. Nawiasem dodać można, że od bie- 
dnego ucznia nie można było spodziewać się więcej 
jak guldena za wizytę. Możeby władza, do której 
to należy, ustanowiła stałe normy co do pełnienia 
nocnej służby zdrowia. , 

* Wczoraj dnia 12. lutego b. r. około godziny 
1ltej rano idąc ulicą Kopernika blizko apteki p. 
Mikolasza zgubiono paczkę zawiniętą w gazetę | 
obwiązaną sznurkiem czarnym, w której znajdo- 


E owWoSY dE dl tonkó ia wszystkim, którzy się przyczynili do uświetnienia pri p adczają rzeczoznawcy robotnicy 
wały się kwity arukowane dla czlonków Oświaty | balu, a mianowicie: . gospodyniom i gospoda-| Ferke i  Kretschner. W i wiadczyli 
lwowskiej, dwa kwity ręczne na odbiór 20 kilku ; Mogi SEPP Heeger i Gehrke r: | apakolgu os y 


rzom balu, szanownemu komitetowi balowemu a Ą : ; 
przedewszystkiem pp. inżynierowi Obmińskiemu i O ik komisji 
rof. Maciulskiemu, za gorliwe zabiegi tychże o przedmiocie. ” i 
A War aCA s JOE Reprezentant wiedeńskiej Izby m TR" 
Równe podziękowanie składa wydział p. A.|przemysłowej Haardt obawia się, że c ażnch 
Zakrzewskiemu z Wiktorowa za DJ zł. ofiarowa-|Ktorowie będą przyczyną wielu = jm ger 
nych na rzecz bursy, postępków ze strony robotników. pa eeg 3 
Ks. J. £ieelt, dyrektor banku. EP PAPA poprzód rego Ci ami robo- 
—. Z nad.Dniestru. Nic zgubniejszego dla nas|”: 1 595 inspektorów fabryć ahlich O- 
podolskich naddniestrzańców ryj POR z Bes- świ Wy bierali. ia Rzeczoznawca ma 224 
sarabią, napołnioną cyganami, wyćwiczonymi w ko-|Świadcza się przeciw inspektorom prany 
niokradztwie; pomimo, iż mamy tu dostatek wszelki, wym, ga broni korporacyj przemy onya a- 
chleb i ziemię urodzajną, lecz cóż ztąd, gdy z po- aw rozmaitym ZARZULOM. — Heeger prz h 
wodu tego niebezpiecznego sąsiedztwa, często bra- |". ZAProwadzenie inspektorów przem, ili za 
knie nam bydła roboczego. Nieustająca tn zaraza jako wybitny postęp. — Gehrke uy „obo - 
na woły, zmusiła gospodarzy uciec się ostatecznie |SPS?lutnie potrzebnych dla baw G 
do zastąpienia ich końmi, a na te przyszła jeszcze ów. A ; r M 
straszliwsza zaraza „koniokradztwa”, szczególmiej Rzeczoznawca Skene twierdzi, że projekt 
w miejscowościach nadbrzeżuych, w sąsiedztwie | "StAWY o inspektorach przemy słowych i- 
kilku besarabskich miasteczek, jako to: Chocima, |421eK0;5 nie odmawia państwu prawa „89 u" 
Bryczasz i wielu innych, gdzie się odbywają częste | OlOWania, czy prawne przepisy sam di SĄ 
jarmarki, z których konie skradzione rozchodzą się | P"ZeStrzegane ; zdaje mu się Cira iR 
za granicę do Austrji i Rumunii, a tak je zręcznie | }"8602zpieczną wciskanie się inspektorów prze- 


gotowość swoją osobistą do 


złr. w. a. i papierami po 5 reńskich 30 złr., oraz swych doświadczeń w tym 


jeden jednoreńskowy czyli 31 złr. w, a. razem. — 
Sumienny znalazca raczy tę zgubę oddać do redak- 
cji Gaz, Narod., za co otrzyma nagrodę, chociaż 
stratę tę ponosi osoba niezamożna. 


* Na porządku dziennym tegorocznego zgro- 
madzenia delegatów galicyjskiego Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego stanie parę spraw ważniej- 
szych, w których poprzednie poufne porozumienie 
zdaje się nam być bardzo pożądanem. Dlatego po- 
zwslamy sobie zaproponować szanownym kolegom 
delegatom, którzy uznają potrzebę poufnego poro- 
zamienia się, aby przed rozpoczęciem posiedzeń ofi- 
cjalnych raczyli przybyć do Lwowa na dzień 19go 
t. m, w którym to dniu o godzinie 10. rano ze- 
brać się zamierzamy w sali Towarzystwa kredy- 
towego. s * 3 

Dawid Abrabamowicz, Józef Borowski, Mie- 
czysław Brzeski, Edwin Hohendorf, August 
Gorajski, Adam Jędrzejowicz, Józef Jabłonow- 
ski, Józet Męciński, Józef Pieńczykowski, Zy- 
gmunt Romaszkan, Antoni Wodzicki, Hilary 


i ja. 5 : słowych we i netrzne stosunki 
? cyganie z rąk do rąk przerzucają, że żadna czuj- A vye. wszelkie wownę E 
sód ik Gąsiorowski rodem z|NoŚĆ temu zaradzić nie może. przedsiębiorstwa ; i uderza na niektóre mom MA 

* Doktorat. P. Ludwik bę 2 ustawy. — Heeger pragnie, Aby praw, 


R ł 

_ W Dreźnie zaślnbił hr. Luckner ballerynę AE przemysłowych rozszerzono także do 
tamtejszego teatrm nadwornego. nadawania procederów ansensowych: przyznaje, 

Zemsta kobiety. Pewna młoda dama nale-|że koniecznym jest M nadzór policyjny; ! 
żąca do wyższych kół w Wiedniu, żarcikiem data | pragnie zaostrzenia rzepisów ustawy co do 
powód do tego, że pewien zamożny, przyzwoity | zapobiegania korru ta — Kretschmer oświad- 
mężczyzna zrobił znajomość z jej przyjaciółką, cór- | cza się przeciw KRAT 4 a za zaprowadze- 
ką profesora B, Młody człowiek prosił rodziców o|niem inspektorów w bieranych przez robotni- 
rękę panny, którą mu też przyrzeezono, Ten nie-|ków. — Rzeczoznawcj Sprung oświadcza się 
spodziany zwrot napelnił niezamężną jeszcze „pro- | za zaprowadzeniem inspektorów _ przemysło- 
motorko małżeństwa wbrew woli“ zazdrością chci- | wych. ei 


wą zemsty: zachowała ona jednak wszelkie pozory] Wiedeń d. 18, lutego, Komisja budżetowa 


Rzepieńca biskupiego W Galicji, otrzymał na wsze- 
i i „ Ties stopień doktora praw. 
chnicy Jagiellońskiej stopie" EN aw 
* Na pomnik Mickiewicza : Oddział rachunko- 
wy VIII. kraj, dyrekcji skarbu 3 zł. à 
v Wypadki. W powrocie z lasu zmarzł w é 
dniach włościanin Janko Burko w Skomorochach w 
Powiecie rohatyńskim. 
W Mykietyńcach, w powi 
Powiesjł się gospodarz tamtejszy 
ry już od dłuższego czasu cierp 
Władz umysłowych. 


owiecie stanisławowskim, 
Hryû Maksymow, 
iał na zboczenie 


Wieden d. 13. lutego. (Pryw.) Do komisji cił dalej i trzeci artykuł uchwalonej przez Izbę 


| Waddingtona odejdzie do Izby posłów jako no- 
pp. Henryk Clam - Martinic, Havelka i Dostal ;| WY projekt ustawy od senatu. 


żądaniu centralistów, aby prawica i lewica di | Potegtar 


Dzisiejsze dzienniki | się do dymisji. 


| MIĘEZA y 


Tzby posłów przyjęła rezolucję Hausnera, 
wzywającą rząd, aby naserjo zajął się kwestją 
zbudowania gmachu dla poczty 1 telegrafu we 
Lwowie. 


Lwów, z Izby handlowej, 13. lutego 1883 
1. Akcje za sztukę 
bez kupona bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200zł. m. k. 299 50 308 


Wiedeń 13. lutego. Na miejsce hr. Ducha-| n Iwow.-czern.-jass. 200zł. w.a. 166 50 169 50 
tela ma zostać ambasadorem francuskim we|Banku kypot. galie. po 200 zł. w.a, 300 50 305 — 
Wiedniu hr. Montebello, obecnie poseł w Brukseli.| n» kredt. galie. po 200zł. w. a, 250 — 255 — 

Paryż d. 12. lutego. Be pa e się 2. tidy, EAN młr. 

z najmłodszym synem do Londynu w odwle- 
Bziny do o Eugenii, TAGA ma we| Tow. kred. galie. $ pre. w. a. 97 70 98 70 
czwartek powrócić. Podczas rozprawy w sena-| ” ń n 5 n KRY > r 91 - 
cie dk ustawą pay ren aton e ? n m, p Am “ = p 70 
cz Jaureguiberry, że poczucie obowiązku I r v) 1* z p 
zuje wokiO 6 do złożenia teki ministra mary- EM gali NETIA wę ke = oo 
narki; następnie powiedział że przedłożony pro-| ” n n i n A R 5 A 100 i 
jekt do ustawy równie jest nieprzydatny jak i List TERT n k n A 5” pr. A 102 
O A, książęta (onięptscpeni; 8y P a A pne: ea 
dy nie dopuścili się ezygu rzeczypospolitej| ” nonn on g n s RE 
ME DRSR żnego. Ustaa ta byłaby i dlatego nie- Oza „> i ZE eeg 100 zir. 
odpowiednia, gdyż wywołanie książąt z kraju 4 Bakiy o | 15 k 
uczyniłoby ich dopiero niekęggięcznymi, stawia- ' gg" Obligi za RA - AP 
jąc ich przez to samo na pewmym piedestalu. Indemnizacjne galic. 5 pro. m. k. 97 26 98 50 
Bardoux powiada, że według pospolitego prawa |Oplig, kom. rak. kr. wł. 6pr. w.a. 100 — 101 50 
nie imię lecz czyn powinien karze podlegać, i| Pożyczka kraj. zr. 1873 6pr.w.a. 101 — 103 --- 
jeżeli rzeczpospolita chce być silną, musi być [0 a. etu go 46 
p R poczem jenerałną rozprawę Zam-|yjasta Krakowa - Tr 18 — g 
znięto. 3 r > 5 
ATTN Allou oświadcza, że komisja| ” mód | 2 w Pr Mak 
nie sprzeciwia się specjalnej rozprawie, lecz Dak holenderski” a talie 553 563 
tylko samemu projektowi do ustawy. Senat u- DURA) cesarski f . BOB BB 
chwalił 170 gl. przeciw 115 wzięcie pod rozpra- | p. oleondor = 945 955 
wę wszystkich wniosków przeciwnych projektowi. Fiu Ks. Trel iski . a 9 73 9 85 
Minister Deves oświadcza, że rząd nie myśli Pi iski yJB > < 

„AB 2 : yjski srebrny 154 164 
bronić projektu do ustawy uchwalonego w Izbie, papierowy 117 119 
przyjmuje zaś projekt Barbeya, uprawniający |400 żre niemieckich A 58 20 59 — 
prezydenta pozd 6 05 Ep mk HE BAM waha s K KUWJIĘ 24 1. 
mogących jej byt na szwank narazić. Poprawka s ; j 4 
Barbi irika 148 głosami przeciw 132; 1 $. Kupony w srebrze : 7 p JM. © ika 
zaś rządowego POJ ków 172 gt kt ZIZI a ZZ 
ciw 89. Po mowie Saya przyjęto wniose ad- 
dingtona 166 głos. przeciw 127, orzekający, że KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
książęta dopuszczający się jakiegokolwiek czynu Wiedeń d. 13 Lutego 1883, 
podnoszącego ich do roli pretendentów, lub za- godzina 1. minut 35 popołudniu. 
grażającego w ogóle bezpieczeństwu państwa, Losy kredytowe 170.50 Węgier. kred, ak. 289 25 
mają być wygnaniem ukarani, a proces przeciw | anelo-Austr. 11780 Unionibank 114 50 
nim ma być wytoczony przed senatem lub przed Kolej Kar. Lud. 302.50 Nordbahn 273 50 
sądem przysięgłych. Kolej połud _ 140.90 Kelej Alföld.  168,— 

Wiedeń d. 13. lutego. Posiedzenie Izby po-| Kolej Elżbiety 210 — Kolej Lw.-czer 167.50 
słów. Lazzarini złożył mandat z powodu słabe-| iVęg, Nordostb. 161 75 Wied, Oomuna. 123 75 
go zdrowia. — Minister handlu przedkłada pro- | Weg. obl. p. w sł. 94-—— Weg. kolej sasl. —.— 
jekt ustawy o kolei lokalnej Czerniowce- Nowo- | Kolej siedmiog. 109.60 Losy tureckie.  25,— 
sielica. — Bulat (Dulmatyniec) wnosi o zmianę | Renta węg. 6°/, 118.60 Bankverein 109.50 
5: 4. procedury cywilnej co do Dalmacji (do-| Ros. rubel pap. 1.18.25 Losy węgier. 115,25 


puszczenie języka kroackiego w rozprawach są- 
dowych). — Następuje wybór do komisji dla 
sprawy Kamińskiego. Posiedzenie trwa dalej. 

Bukareszt d. 13. lutego. Poseł rumuński w 
Londynie otrzymał od rządu instrukcję, aby od- 


Galia. indemniz, 97,78 Marki niemiechie —.— 
Usposobienie: osłabione. 


Wiedeń, dnia 13. lutego 
godzina 10 minut 35 przed południem 


a! 


zma s ED j „ 289.80 Anglo-austrj. 117.75 

mówił zaszczytu uczestniczenia W ZANE i =) 4 je pagk Kolej Boluda 142. -- 

ponieważ mu tylko głosu doradczego doźwalają. lyro; dni 114. Ń « j! 
Z powodu nadchodzących wyborów do kon- Kaige rk A gł pd 


Rosyjs. banku. 1.18%, Usposobienie : silne 
Berlin, dnia 12. lutego 

godzina 5 minut 30 po pofudniu 

Rosyjs. bank, 202.05 Akcje kredyt. 
| Lombardy 243.50 Galjcyjskie 

Kolej rumuńs, —.— Austr. banku. 


stytuanty ogłaszają zjednoczone kluby opozycji 
manifest, podpisany przez 73 znakomitych po- 
słów lewicy niezawisłej i stronnictwa konserwa- 
tywnego. Manifest wzywa do agitacji wybor- 
czej celem wybrania do Izby i senatu takich 
mężów, którzy są e rewizji konstytucji j 
Opozycja ma nadzieję, że przynajmniej do sena-| =A 
ti teslocią część Sal Kadydatów przepro- | CENNIK „nasion warzywnych, pol- 
wadzi, zryte ror BZ Zał ak 
Paryż 13. lutego. Senat przyjął 165 głosa-|i t. 4, zakładu ogrodniczo-handiowego prz 
mi Sberl 127 Popiagkh RT ONE Gosiewskiego nr. 1. Teodora Jana Klimowicza, na 
rok 1883 wyszedł z drnku i rozsyła się na żądanie 
Szanownych odbiorców franco. 


Juliusza Turczyńskiego 
DRAMAT KONKURSOWY 
uwiońsczeny jedynę nagrode 
MOJMIR 
w 5 aktach a 9 odsłonach 
wyszedł i jest -do nabycia w „księgarniach lwow- 
skich i na prowincji. 


507.50 
126. — 
170.70 


posłów ustawy o pretendentach. Poprawka 


Konstantynopoł d. 12. lutego. Obiega wieść| 
o zamianie posad ambasadorskich między Sa- 
dułło baszą, który jest obecnie w Berlmie a 
Kdhemem baszą, który jest we Wiedniu. Porta 
zażądała pośrednictwa mocarstw w  kwestji 


Petersburg d. 12. lutego. Umarł rz. k. me- 
tropolita Fijałkowski. (Metropolita mohilewski, 
a rezydencja jego była w Petersburgu. Był ca- 
łe Życie stronnikiem carskiego rządu, pr. red.) 

Berlin-d. lutego. - Kreus Zig: notuje pogło- 
skę, że minister wojny jenerał Kamecke podał 


Wiadomości o wiedeńskich | firmach gieł- 
dowych, tudzież energiczne interwencje w > 
pochodzących z interesów giełdowych darmo a ak 
Listy do dr. M. zapośrednietwem Anuoncen-Exp 
tion Heinrich Schalek we Wiedniu. 
eee ea 
J. SORIN i Sp. w Cognat poleca najlepszy 
stary 
Cognac grand champagne 
całą butelkę po 3 sł. i /, but. po 1.60. 
Główny skład w składzie materjałów 
Adolfa Iniendera w Brodach, 


A 0002 amaa e a 
Prsyjechaii d. 13. lutego 1983. 


Hotel ŻORZA : E, hr. Borkowski z Suchowoli. 
F. hr. Potulieki z Głlinian. F. Jaruntowski z Zała- 
nowa. W. Tchorznieki z Pohorylec. T. Horodyski 
z Krogulca. T. Kownacki z Świtażowa. J. Keller- 
man z Kańczugi. l 

Hotel EUROPEJSKI: A, Udrycki z Mostów. 
J. Ochocki z Wierzbowca. T. Zurowski z Bera- 
zka. S. Geppert z Podola. A. Koleński, ksiądz z| J pekera 
Oleszyc. ' » 

Hotel ANGIELSKI: K. Zaleski z Podola | Preparaty £ aa nak Tanych hA pt potrzeb chi- 
mos. S. Kmicikiewicz z Płuhowczyka. M. Braff z s = 
Lublina. M. Niedzielski z Jarosławia. F. Herzog % | mo w 


Tarnowa, W pałacu WW. Ulaniackich 
ZZOZ ZZOZ ZZOZ p . 
z przy placu Halickim 


. bka 
g etit Mee „ÓW jest od I. maja b. r. do wynajęcia 


We Wtorek dnia 13. Lutego 1833. roku. | 
Katinica cały parter. 


opera komiczna w 3 aktach pP- F. Zell i R. Gtenóe | 
Syrop z podfosforanu wapna, 
I 


apteka we L<owie, 
poleca 


Z PODW: 
„ 10 min. ; 3 * 
ogot rano i o godzinie 4 min. 12 po południu pociąg 


Ze STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 min 
30ipociąg omnibusowy, wieczów 6 godz. 8 min. 2 
mięszany- 


Do dzisitjszeego numeru dołącza 
się dia zamiejscowych prenumeratorów 
CENNIK „nasion, j.rzya warzywnych 
i pastewnych, kwiatów i wszelkich ro- 
ślin* z Zak.adu ogrodniczego Miko- 
łaja Wolińskiego we Lwowie. 


muzśka Fr. Souppó go. 
Sea z O ZOZ ZZOZ zz p 
Liczne uzdrowienia chorób piersiowych, kaszlu, 
POCI Ą GI KO LE J O W k. katarów, nieżytów, powiększają i A A coraz wię- 
dług zegaru lwowskiego cej wielką i dawno ustaloną sławę Nyropu « pod- 
po ug 5 R 74 
zychodza 2 Lvovi; yz a N KA Samain CAP. go dys 
KRAK : dz min. ra ociąg po- |Tz argżu; nieżzuwodna ni nkuteczność jego a- 
i zd o oes aa. 21 wieczór pociąg osobowy, o | nia lekarzy do przekładania K zgi ine: kaszel ustaje, 
wł 68 A = 30 przed południem mięszany. , [zmniejszają się poty, i zdrowie wraz z dawną tuszą wraca 
odr CZEBNIOWIEC: o godz. 10 min. O wioczór pociąg |po użycia tego Śródka. 
i . 4 min. 5 rano . - 92 po 
pospieszny, 0 godz. DEEE w E 
południu pociąg mieszany. d e wiBod 
OŁOUCZYSK: na dworze Kodzamezu o 
aa. par 20 wieczór pociąg pospieszny, © godz 3 min. L era. 
13 rano i o godz. $ min. sd po południu pociąg mieszany. IV. 
WOŁOCZYSE3: Qa) ao lwowski Lotarze całego świata z najlepszym skutkiem prze- 
32 wieczór pociąg posp y, © godz. 3 pisują sozpuszosainy fosforan żelaza Le- 
rana doktora nauk Śoiełych w Paryżu, przy że die 
„niedokrwistości, bladaczki, boleści żołądka , zubożenia 
MIR | krwi“, dla przywrócenia ciału jego „ele EC 
0 pociąg |5ci i ułatwionia rozwojn, który jest tak uoiąż R w 
2 3 wieku dorastauia. Gdyż rzeczywiscie ton ję k Py 
(ECA ACH 3 s do zgęszczonej żelazistej adj a tj Seals Ad ! 
Do KRAKOWA: o goda l0 mia. 50 przed północą | kości i krwi własności, AO na j pre 
p PE ba ln Bocią iuga NT aE D s aa 
a godz. . z i 
Do CZERNI C: o godz. 6 min. 30 i 
pospieszny, o godz. 12 min. 10 po południu jo aa 
min. 10 w nocy pociąg mięszany. 
Do PODWOŁOCZYSK: z głównege dworca do goz 
6 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 80 po południu 
i o godz. 10 min. 58 wieczór pociąg mięszany. 
Do PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamczu 0 
odz. 6 KH meg pociag pospieszny, o godz. 12 min, 
A ołudniu i o godz. 11 min. 1 wieczór pociąg mięsz 
5 ho STANISŁAWOWA na Stryj, rano godzi ali: 
5 pociąg mięrzany, wieczór o godz. 5 mn. 45 pociąg. 
omnibusowy. 


x * 


s z I CHOROBY 
Podziękowanie. Q PŁCIOWE I SKÓRNE 
Przygrędione ciężkim smutkiem pod- leczy pod dyskrecją 


czas sBłarości i wskutek świarci drogiego 


nəm br ta i waja, 6. p. LEONA LIP Dr. Antoni Berger 


SKIEGO dznatyśmy prawdziwej poziechy : “ 7mio lice 
i ulgi wobec A ASE Eseri ý jakie 2 ja "e poleca swój wyłączny . PE TO E „a ny; "ak pniowo-enai. 155 cm. 535 4 4 
współczucia i niesionej pomocy za struny ego Poradnik w tychże or anów wysoki o ogierze rządowym rasy REZ AE TEAC | 
naszych zeajomych i przyjaciół tatejszych; © ałabościach (wydanie TIL) kosz- 5 Sklad HERBATY — i -> = z! Sema bia a T y Nor. 7 : 
E Di ke zek wabi x KJ tje 1 z, 1 zł ć r sw meh Í ceee pig ya a mandii, bardzo silnie i źwięźle zbu- 7 F 
wdzięcznością piersi płynące M —itak z krajowych jak i zagra- d f A ch | 

owany, odpowiedni do prodnkcji ko- © 


zł. ct. 
nia, Dziękı;jemy miacowicie jak zajsc. © Lwów ul. Karola Ludwika - 
wiej szanowaym pp. Gzł. nkoma RĘKA (a) 
świetnego magsirata i świetnej Bady 3 
gmiel za ride zajęcie się pogrie O Ordynuje od 3—5 po poł. O 
be « i zı tegoż urządzenie, kn wielkiemu- —— —— — — 
zaszczytowi dla pamięci droziego nam | 
nieboszczyka na kos:t missta Zó kwi, — 


Schylamy nareszcis z wdzięcznościa czoło Nauczycielki 


przad szanowną peblicznościa, która tak|z językiem trancuskim, nie- 


licznie uczestniczyła w obchodzie pogrza- uidóki ia '4 mi _|cy dodaje się jeden korzec bezpłatnie. . j 
bow; m. A tab. asi shy Zamówienia uskutecznia J BULBIE- ` i 1 baran NAPY 
l Paulina s Lipskich, m4 jj żyć wabóyi- WICZ skład nasion w BOCHNI, sa- Zateckie sadzonki chmielowe ka, czystej krwi Negretti po cenie od ct. F | 
i megiżc Podhorodecka, dodczego 3 jA he i A krą 595 .—18 i (korzonki roślinne) 30 do 150 złr. Se wark 
T NT —|Lwowie. Ulica Karola Ludwika SE «amamma z najlepszego Poe z Saaz życ najstaranztoj, a ię 44 5086 1—6 Zarząd dóbr Pstrągowa. odległy 2'/, mili od Lwowa w pszen- 
ENER wte t A liczba 5. 602 1—8 : wełniane, ||" afr mozę pa REJ A Ai i Pniólośsł 4 | dal. A, | O p 26) glebie przy gościńcu murowanym, 
a z a |" <L Chustki fianelkiowe, 1000 RK ky nen gi Api pe iaia, p E ODA EOTAni Om PIDAN Na wiel KI post! obejmujący 82 morgów pola ornego 


mój ia. a Obwieszczenie. 
e L J. Malewski, 

= Lwów, nliea Dominikańska, |. 5, 
> poleca swą fabrykę korków do 
z 
ao 


ŚKanÓpnawski cyrk pehe! 


zabawi już tylko dwa dni. 


beczek i butelek, w lepazej jako- 
ści od zagranicznych , — jakoteż 
drzewo korkowe i keła do miele- 
nia jagieł. 
założona w rokn 1877. 
D aai iae n t 2 A Z Ae 


NOTĄSYO| CY 


© potrzebie 


kuce" We czwartek 15. lutego 
wy psdzenia ao nieodwołalnie ostatnie przedstawienie, 
s 


sławny traktat napisany w szesnastym C. AUFRICHTIG, 


wieku przez senatora polskiego, umiesz“ dyrektor z Morawy. 

czony w drugim tomie Sozańskiego „nie = z : iiaia 

które pisma“. Można nabyć ten tom we| + | 4 z 

Lwowie w księgarni Richtera (Altenberga), yde: środek przeciw kasslowi, chryp: 

w Krakowie, w księgarni Friedleina.| ~ce, zaflegmieniu, katarowi tp. mie 
58. 


— 


EM DI tatn pięcie ia ikon, Rynek lesba 20 f „ar la Ò 
Buli PE ond L nierci - wszysikie oferta I moret 4 
uon sæ Cukierki piersiowe : ds a armii, 
A ( <a: ki Wiktara Nchmidt R pd we W a cytrze pod w ruakami najprzystępniejszami. 
ntoniegoSolkowskiego |data Kisro pomo n c: wile MA fortepianie i Śpiewa = £ a | 
p. Mościska 5 BoniBa v cab JA tstrosWęgtkccdii | | udząelx Hak pper > fony o wiel- p f Sofony o wiel- 5 a LISTY hipoteczne, ; 
w Krysowicach. 3 Are akc tylko w aptekach. | Emil Kia inowski, ej tłoczni kiej tłoczni. a 
( = m tr muzyki 


Ten bulion wyrabiany z mięsa 
wołowego, cielęciny, drobiu i innej 
zwierzyny, jest najlepszym ze wszyst 
kich, o czem przekonać się pozwalam 
przez rozbiór chemiczny.  Rozbierał; 
go chemiczuie w Czerniowcach 30. 
marca 1878 protesor chemii Karol 
Bechinie w zakładzie rolniczo-gospo- 
darczym i otrzymane ztamtąd pi- 
semne uznanie, jak również odzna 
czenie fabryki mojej na wystawie 
Jarosławskiej w wrześniu 1379 me 
dalem brązowym są najlepszym do 
wodein dobroci tegoż. Cena tego bu- 
lionu jest umiarkowana. 606 1 


Inwentarz 


do zbycia, —a to: 

krów 20, jałówek cielnych 2, dwu 
letnich 7, rocznych 3, bujak trzyle 
tni 1, dwnletni 1, roczny 1, wołów 
roboczych 7, byków trzyletnich 4. 
dwuletnich 5. roczaiaków 6 

Rasa poprawna, mleka tłustego 
dająca obficie, dobra do roboty i tn 
czenia, 

Pasieka w Dzierzonach, pni 
45, maszyna centrifugalna 
do odbierania miodu 

Bliższa wiadomość pod adresem: 
Aleksander Korczyński w Korczórce, 
o. p. Zurawno. 605 1—* 


"WYROBY SPECYALNE 
PARFUMERYA 


AUX VIOLETTES DE PARME 


ED.PINAUD! 


Mydło ..... AUX VIOLETTES DE PARME Ñ 
Essencya dla chustek AUX VIOLETTES DE PARME * 
Wada tuśletowa . AUX WIOLETTES DE PARME 
Pomada ... AUK VIOLETTES OE PARME $ 
Olejek .... RUX TIOLETTES QE PARME 
Puder owy... AUX VIOLETTES DE PARME 
Kosmetyki. AUX VIDLETTES DE PARME 
87, Boulevard de Strasbourg, 37. 


Wina węgierskie. 


Gwarantowane czyste wina naturalne 
z własnych winnic, wysyłam: - 

po złr. ot 

Piołankowe (Wermnth, wino zicł. 4.40 
Ausbruch (wyskok. słodkie) i 

Czerwone lub biało wina, Austich 2.80 | 

„ deser. 220 


” LJ LI 
Śliwowicę (wystałą) 
w baryłkach na próbę po 4 litry wraz 
z baryłka i frauco do każdej stacji 
pocztowej. 62 1—30 


ka. Rittinger, 
właściciel winnio, } 
Werschetz (Południowe Węgry). | 


BARSI OO M E 
Potpi-any handel barto ry wysyis 


do wszystkich miejsc w An tro- Węgrzeci 
pocz za pobraniem w p.gknych 5.ki! rcznie no Zfoasi iig a PIĘT JC | 
osząch, opakowanych ochronn e od mro- 


“amsi ie | Pastilles de BILIN 


po I str. 90 ci. za kosz. 
z cł«m i franco. 308 1—10 


R. Malti w Tryeście. 


[na Pomarańcze czerwono: 


w koszach B-kilowych po złr. 2, 
z cłem franco i opakowaniem , — 


wysyła 


N. SALVARI 


w MTrjeście. 925 12—7 


Wauki 
kroju damskiego 


wraz z Kkompletnem wy- 
kończeniem sukni, 
według systemu francuskiego, udziela 
osoba, która dłuższy czas spędziła w 
Paryżu. Cały kurs nauki kroju ko 


odowego dla ludzi prowadzących życie 


1 handlach drogerii. 


cj 


płat na przyrządy, gdyż prócz mia | każdem jedzeniu. 
ry centymetrowej i papieru rysunko- 


potrzeba Bliższa wiadomość w Ad- etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 


ministracji „Gazety N ja > h 
pod 1. 18. ul, OE a 56! olo BPA GA 


na dole. 


dwie godziny dziennie, 


EEC a W aptece p. Nahlika we Lwo 


nych i na pi-rsi cierpiących. Flaszka 80 ct. uznane za Pina ż sei: ab Spo wę nE Pigułki antikataralne 
Kawa homeopatyczna | „ję Spretan. Drasstogo, Lorien, Erozyt. a DI WOBIA. 
DR. LUTZEGO skiego, Widmana, Edw. Sawickiego, Ziembiokie - 1 
ą jrzeleckiego, Wol Załozi , Sto- 

w polach Yn Ya à Yh Tutowyo, faot coot, | Śdoową 1 Macia Jakmtowakego waiata o | dosk mł AD 1080 o 4 

„KAWA ŻOŁĘDZIOWA PR paniezcie badane | jeko smakowite tanang || Prawdziwy SYRUP PAGLIANO 

. per Najlepszy surrogat kawy prawdziwej, zdrowy i . flaszka 1 gł 
Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pjrgrjastki 5 pożywny na,ój dająca, pakiet 10 ct. „| Hiszpańskie wino chinowe OSZKI SZIDLICKIE 

uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Preyjemge dla żołądka, sta- $E CZEKOLADA HOMEOPATYCZNA || Š ku wzmoonienia PR ) a 
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób duskouał j jakuści ber przypraw 2| Hiszpańskie wino chinowo-żelaziste || "=E. gy go skutra pudełko 1 zł? 
Í w podesz m wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu wn ze o.ła paczka 1 zł. 5u ct., pół paczki 75 ot. | przeciw znbożeniu krwi i nerwowym chorobom. WÓDKA FRANCUZKA zBORDEAUX 

sztuje 10 zł. bez żadmych do-| wienniej działających na zdrowfe. — Doza zwyczajna : kieliszek po, Makao w proszku odtłuszczony || HISZPAŃSKIE sprowadzana ł tu do fla zek uapełniuba 
) mekę coca wż i WZ EDR Ee Tean e ar ieee a 
wego, nic więcej do nauki tej nie Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną ZA wA Mleka, laiyara nan e NO $ pip Ra opie M | RB; Mocaka dei doł 
(| puaxka 68 ct. | WINO PEPTONOWE Woda salicylowa I proszek salicylowy 
PP. Mikolasch ź kiego, r : ; iec] 5 ciw wynędznieniu w słubościuch uporczy- || do ust, najlepsze środki do k i z 
w cukierni u P. Rotlendera t w „ w Aż É Fh TE: o Nestle’ 50 proszek dla dzieci = wych, pokarm wprost Aios Braóchólkyćy hów i przed nieprzyjownaś woni ny a 
K ' y , u PZ SRA zastępuje całkowicie pokarm matczyn z Hiszpańskie ka wody 60 ct, padełko proszku 30 et. I 1 zł. 
urg trwa jeden miesiąc poj Kxport.:C' Prope du Vin deSt-Raphaól,4 Valence (Drôme). France puseka 90 ct. EB WINO RUMBARBAROWE POMADA ALKALOID 

> wie. "r EKSTRAKT MIĘSNY LIEBIGA przeciw katarom żołądka i kiszek najlepsza powada do włosów, wamaciająca po- 
w gospod.rstwiw do sporządzania dobr gu silnego Toż ż Š tani äl > f róst i wstrzymująca wypadanie wł.sów stoik 60 ct. 

= 2 aa ała 0 of 2 y I Tokary sa tajiopiro Wade >” O E j| mało WODA-.KOLOŃSKA <2 


FILIA 


ces. król uprz. austr. 


Zakladu kredytowego dla handlu i przemysłu. 


we Lwowie, 


podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, że od 10. b. m. wydaje tylko 


s, asygnaty kasowe 
z ośmiodaiowym terminem wypowiedzenia, 


i że wszystkie |, asygoaty kasowe w obiegu będące od 1 


L wó w, 9. lutego 1883. 


= = z. aa anM Z ze maz za per 


Wydawcy 1 właściciele J. Dobrzański i K. Groran. 


e . . daj | 
liczba 7. , Trawa miodowa, |ior pod wane: koeien 


=" (u. Łycsakewska Nr. 7. na Iszem|P9”3ne pod ciśnieniem 0 atmosfer. Proste, trwalo łatwe do czyszczenia. Cyna 


garniach do nab,rip. —- 


(Rilińskie ciasteczka ma trawienie. 
używają się jako wyborny środek przeciw zgadze, katarom żołądka, w 
ogóle przeciw zwic mętewn trawiesiu i są w atoni żołądka i kanała odcho- 
Składy we wszystkich hanólach wód mineralnych, w aptekach | 


Dyrekcja zdroju w Bilim (Czechy). 


BPE arzeniwcir az irc EE | 


8-dniowem wypowiedzeuiem oprocentowana będą. 


| |Rutynowany gospodarz | 
„Omirć ah jako pełnomocnik lub rządca | 


[Z miejsca w tym zawodzie. Łaskawe 
„OGIER“ 7mio letni, licencjonowa- oferty pod J. J. „Gazeta Narodowa.“ 


CE) Księgarnia i skład nut 
iJ PADEWSKI | Seyfartha l Czajkowskiego 


LWÓW, RYNEK |. 30. we Lwowie, 


80 RA 


ni roboczych, jest do nabycia w Uśmie- 


rzu o. p. Waręż. 5821 g 2 "jpożyczenia na pupilarną hipo- 


tekę i mierny procent Oferty przyj- 
wczarnia zarodowa w Pstrągowej, muje kancelarja adw. dr. MAJEW- 
Teofila Wasilewskiego, poczta SKIEGQ we LWOWIE plac Halicki 
Czudec, stacja kolei Rzeszów lub Nr. 14. IL. piętro. 5923 3 

Sędziszów, sprzedaje EA SAAE AT! 


Baa h warunkami. — Oraz wypożyczal- 
nasienie na grunia suche lub mokre nia fortepianów po cenach naj- 


zupełnie liche, na pastwiska wyborna |umiarkowańszych. 487 2—5 
roślina, raz zasiąna trwa lat kulka. Otrzymuje również na skła- 
Jeden korzec wraz z workiem 4 zł |dzie „Met o»womy pary- 


50 ct., prz i \kor-| Smile z fabryki Mältzla z dzwon- 
, przy odbiorze na raz 10kor A E 9a 


włóczkowe i prawdziwe Hii- [|1000 sztuk zwykłego towaru 8 zł «wraz z łąkami i ogrodami, domem 
malaja, 4025 2 ? $1000 sztuk późnego chmielu, w ciężkim i plennym gatanka, lecz produktu grub- Jabłka suszone bez dymu mieszkalnym i nowo wystawionemi 


kolorową i białą, szego, z opakowaniem 15 zł. A budynkami wraz z inw j 
Flanelkę różnej szerokości, dalej 1000 sztuk jednorocznych roślin, które już w pierwszym roka owoce wydają |.bierane, krajane i dryiosans na smary- do BEDRA Bliższą Are 


i i i 'ieBi z opakowaniem 3! zł. i , i 1 a: 
Barchan M Pia 7 , Tym P.T gospodarzom, kóry BŁ» Mea ie uprawiali, mogę dostar- rr: = woiebzkocli pó Boilo/włącania zi m dzieli właścicieł „między godziną gą 
Pończochy. *k*petki i poń- czyć a asówki (po SOletniem doświadczeniu) za cenę I zł. pakowaniem i f anco do każdej‘ stacji a 4tą po południu , ulica Jabłonow- 
UszoszEŃ. adkGiynć ysyłka roślin rozpoczyns eie w połowie kwietnia. L. K. w Pistyniu, skich 1. 12. 608 1—3 
w różnych kolorach, wełniane i A. HANSLIK JUN. :581 8 poczta w miejsa" 


włóczkowe, kafta iki, spodenki, ka- handel komi chmielu i sad. k chmiel h w mieście 

mizelki, spodnice, ka masze, mitośki Rd aty z watek UE oj Ko GOOCOSO OCGODONQOOO OGOC©GODOD 

z włóczki i suitene l niie 225 11—'0 Saaz w Czechach. SQ 

-Uneln- miry, Tybety, Tomna; Atro- — | + 

va, Pikę i Rypa czysto wełniane, 
czarne i w kolorach, — poleca 

w w:.elk'm wyborze, w najprzed - 

niejszych gatunkach, 


Medal złoty 
na wystawie powszechnej w 1878. 


i za snmienną cenę pod gwarancją Wielki medal z A t j= E a » uže pu 1872 — 1873. 
Pp: . 


Handel płócien, bielizny sto- Maszyny nieustanne do wyrabiania Napoli gazowych wszelkicgo ro- 


'łowej i towarów MEYERS wddy selcerskiej, limoniady, Buda Water, win musujących, nasy:ania g akcyjnego Banku Hipotecznego 


c. k. nprz. gal. 


"gs zem piwa eta. u 
KOWALSKI MEYER osy upo Wio priedaje O 


«| premiowane Listy hipoteczne, 


3 $ piętrze w lowo. 
rgo kompo. ycje na o w księ- 
Gy to Hermann Lacha elle J. Bonlet % Co. mastępcy, Inżrnierowie 
wans i steuny poleca najtanij  Iostra- p me han:cy. P ryż ni. BOI OD, r. 31—83 (Bm- 
życ sta przegrane kapuje, misnia i wypo-|ler. Ornano 4—6), PARYŻ. dawni j ulica FAUBOURG PUISSONNIERE. 882 z 
Za. 


SYFONY ow wago, wysró- jakoteż 3 


© które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93) 
| 8 i naiw post z dnia 17 grudnia 1871, mogą być uzyte do lvokowa- 


wych na kaucje służbowe i wadja —są w tymże kantorze do nabycia. 


R, 


nia kapitałów funduszowych. pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- g 


eg Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
Żądaj pan cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. «126 3 


przysłania darmo 
na nowszej listy 
wyjść majacych tern 
na rok 1:83. 

od pref. Rud. Orlic=; mstomatyka We 
-tend Berlin, a takową prz 3szle fran- o 
Życzymy.ksłd mu z naszych czytelni- 
ków azczęścia do wygrama z 'aczvego JĄ 
t rns, które sprzyja jedynie tylko sła 
Wiutm i prof sorowi Rud. Orlice. 


Hótel Mótropole we Wiedniu. 


RINGSTRASSE, FRANZ-JOSEFS-QUAI, 242 1—25 
Wielki pierwszorzędny hotel 
j 300 pokojów i salonów (od 1 słr. i wyżej), winda dla oaób, czytelnia z 
dziennikami wszystkich krajów. Kąpi le w Dunaju i stacja telegraficzna 
Zajęcia na dłuższy pobyt po nmiarkowsnych cenach, 
L. Ńpeinęr. dyrektor. 


3 
A 
OORONOGOGOGONANANNNOONOŚ 


VERITABLE BENEDICTINE 


PRAWDZIWY LIKIEk BENEDICTINE 
OPACTWA FECAMP we FRANCJI 


wytwornego smaku, wzmaoniający, pomagający tr: wio- 
niu i obudzająsy apetyt. 235 24 


JEDEN u NAJLEPSZYCH LIKIERÓW 


Małe nowoulepszone 


prasy drukarskie 


W nader z :lecajacem wykonaniu, 


Upraszam rdać się z zanfaniem 
do prof. Rud. Ocliee, lit. rata matema- 
tyki w Westend B.rlin, który udzi- b 

bliższych ebjaśni. ń bezpłatnie D. R. 
R O E 


Wymagać aby etykieta kwadrato- 


p = "ŁA znajdowąła A na spodzie kr a AL < 
1 i i O a- Od nowszego czasu przez nas w po własnoręcznym podpisem głównie dyry- ZO 5 
Dr ° CHABLE ulica, prie Bea wadzoue make pr ski drakarskie gującego 


: x M  po'ieszaju się puwsze:huą pr y: h; lnością 
DEPURATIF Syrop ten leczy kro | E - i przydoją ię dla dziesi, jakotoż dła do- 
alis czyśd b rosłych do sporządzania przez się kart 
ła SANG krew. wizytowych, adresów, kart na powinszowanie i innych tym podobnych rzeczy d u 
karskich, według dołączoneg» opisu b z dalszych Kosztów. 195 4-5 
POMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 


Cena sutuki . 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabo- (stosownie do wielko:ci i wykuńczenia), 
śolom naskórnym. 11 12—84 


kompletce z należącemi də tychże czcionkami wraz z innemi częśsiami składowe: 
PLUS DE — Nr. I Li, IU, A v. 
, le- t a‘ MAE a IM EE 


mi, czernidłem i t. 
' b 1.75, r.80, 6 7.50, 
czy gonoreje, utrat, z : o 
COPA H U ienia = baje. 


Skład główny w Feeamp we Francji. Agencja 
łówna w Paryżu Boulcvarć Haunmarn 78. „Prawdziwy 
kier Benedictine znajduje aig w składach następują 

cych domów, które podpisały zobowiązania, że sprze 
AŻ EE „ Wać nis będą fałszerstw i naśladownictw 


ar TRZ RETE TO . | wybornego prawdziwego likiern Bene- 
VERITAEŁE LIQUEUR BENEDICTINE | Gogtina.* Dostać można we LWOWIE 


wz ct à TEtranger. f o pandln win p F W. Królikowskiego 

5 AA N. Brandler, Hetmańska 10. 
m Dystylarnia opactwa w Fécamp we 

sai Francji wyrab a także: 

ALKOHOL MIĘTOWY I PŁYN Z ROŚŁINY MIODOWNIKIEM ZWANEJ 

(Messe des Bé Eictins) wytwory hygieniczue, wyborne na Bia a Żułąski i 

wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd wyrubianych, i zalscane przes 

lekazy fran nskich i innych. 


7 12. 
Bug. Osobne czcionki do tysuże vå składa po ot 60, 90 i zir. 10, czernidło, tu 
,„dzież czirwona i Liebieska farba drukarska w puszkach blaszanych po ct. 30 45, 60. 
Odsprzedającym ceny fabryczn”. 


Wysyłka za gotówką lub pobrauiem do nabycia n ui oi 
q Znajdują się we Lwowie w sptekach pp P Mikolascha , Krzy żanowskie 
HKlingl SK Baumann, feo Nal: lik» zl zerniawcach n p. Golichowiki.go. „a: 


p aa nr. 3. am 
pod keka. Piotra Mikolascha ° ea: 


Olej rybi VA miętusa Dr. KAROLA MIKOLASCHA Cukierki słodowe własne 1 


OUKRIERKI MCHOWE 


świeży, ni i ni i ia i I ir I 
ehdit AE yth tooriij i. dia dzieci :elerofaljoz- Hiszpańskie Wina lecznicze przeciw kaszlowi, chrypkom i bolum gardła. 


siedzące, szczewólnie godne polecenia. 
290 1—10 


- 


własnego wytobn wyśmienita po 60 ct. i 1 zł. 


T Š PI 06 A P. G R 0 ULT Dla cho-ych i rekonwalescentów: J. M. Fariny o połowę motejsże fiaazki 50 ot. i1 zł. 


KONIAK GRANDE CHAMPAGNE PARFUMY frauczsaie 


iT "4-1. wów ówierć litrowa butaika 1 zł. 80 ot. ziół WERAĄ Ona, 
frame 

Extrakta słodowe WINO TOKAJSKIE STARE i Miei wyra AE 
HZ Lm b yy 4 Löf- p UE NE ACYA = Płyn na odmrożenia własnego wyrobu, 

uda „czysty i x i dudatkami jak ohidiną, | WWINO : A stare Ocet desinfake ł obu, 
| olejem .ryhim , uaace. Masę po 60, 90 ct. ry dk da teka 20 ct. Godsiom ad Maliszewskio go 

: z ino hiszpa e dla rekonwalescentów „rzeciw renmatyzmuwi i gośćcowi. 

Wo. da a sel L E eriei rie A e AA WODA DO UST ANATERYNOWA 


finszka gł. 1.80. PLASTER na NAGNIGTKI Bexbergera || g, ZIE A dłu, Ek Ph 
Morasa płyn wzmacnia jacy zwitek 36 et. ejek z sosny umailio 


do rugpylania w p»Wietrza flaszaczku 50 et. 


| Krowianka zawsze świeża Glycerynowe wyroby Sarg'a 
0. marca 1883 po 30/, za ` pół flaszki 80 ct, a 1 zł. 2! ot. szkiełko 1 zł. 20 ct. różne zyka ay glycecyn. 1 Sadięllcwych. 


OQdpowładzidny: redaktor'"Plston Kostecki 


